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Polska polityka zagraniczna

Druga mowa min. Berka i „dyskusja"
O „expose” min. Becka pisa - 

Hśmy fuż obszernie. Scharakte
ryzowaliśmy je, jako niewyraź 

ogólniki, jako mgliste bana
ły. w których czytelnik lub słu
chacz (przez radjo) nie jest w 
stanie zorjentować się. i dal :j 
nie wie. w jakim właściwie kie 
runku zmierza polska polityka 
zagraniczna. Dodaliśmy jednak 
w możliwie najostrożniejszej for 
mie, że przez tę mgłę zdaje ste 
przezierać pewien odwrót od 
krańcowych probitlerowskich 
Wyskoków.

Po „expose" nastąpiła „dys- 
kusja“... Dyskusja? —  swobo- 
dne wyrażenie opinji? Stare.e 
Poglądów? Ach nie! Czyż mo- 
żliwem by było coś podobnego 
w naszym, chwalić Boga, zglaj- 
szachtowanym „Sejmie"?! Po- 
prostu był to tak zw. (bardzo 
siodna dziś forma zespołowa) 
..mówiony chór" chwalców i po 
chlebców. Świetne! Znakomi* 
ta! Cudowne! Hosanna!

Taka była „dyskusja". To też 
£dy sobotnia „Gazeta Polska" 
'V f swych konkluzjach publicv- 
s^ycznych zapewnia, że to ra- 
*®m ze „społeczeństwem" robi 
®Un. Beck swoją politykę, że za 
ẑ®dł znamienny fakt „akcep- 

f8®!)"!!!) tej polityki przez 
J4j(!). czytelnik tylko uśm.e- 

a się z politowaniem. Zgro- 
rnadzono swoich mężów zaufa- 
jj*®! nie powiedziano im n:c 

°nkretnego; a ci biedacy póki 
3-li sobie głowami. Taki jest 

az rzeczywisty.
A jednak —  gdy całe niemal 

®Połączeństwo jest niechętne 
Prohitlerowskim egzaltacjom i 
Poruszone ciężkim losem pol
e c i  mniejszości (1.3 milj.) w 
luem czech, coś z tego musi prze 
dostać się do przypochlebnei 
atmosferki komisji sejmowej. To 
eż charakterystyczne, że na- 

'vet pas. W alewski ośmielił się 
^yrazić obawę, iż „nowe prąjy  
*“ emieckie mogą odebrać lud- 

polskiej nawet nieliczne 
Pozostałe jej prawa*. Także 
Po®- Marchlewski błagał o  
..a ończenie polityki dobrej wo- 
R„,W°  .Gdańska". Nawet pos 

Y1 2 ^o^oania w ogrom
m enł- &SZU ^wiatów  i komple- mentow ukrył apel do Hitle-
oiay  i J L y  ia^° „rasista" zech- 
laków ^ ieć 2wi4zek krwi Po

Niemczech; Ł ł ^ 0^ ^ ' 7 
żeństwem ii  Zaraz 2 nahrr

W - J S i r S ? " .

Tak przez gąszcz zachwytów, 
uznania i komplementów musia 
ła się przedzierać wielka oba
wa całego społeczeństwa!... Pa
rę słówek lękliwych, politowa
nia godnych w końcu się prze
darło. Czy to jest dyskusja? Czy 
to głos społeczeństwa? Min 
Beck chyba z ukrytą ironją przy 
końcu podkreślił, iż także na 
przyszłość została otwarta dro
ga dla „dalszej pożytecznej wy
miany myśli** z pp, posłami. Za
iste, nie zawiele swoich „myśli" 
wypowiedzieli członkowie ko
misji!

Przy końcu zabrał głos poraź 
drugi p. minister. W rażenie o- 
gólne podobne do poprzedniego 
—  jakgdyby powien odwrót (mo 
że tylko frazeologiczny?).

O Czechosłowacji — znów za 
pewnienie, że „nie przeoczymy 
żadnego wysiłku dodatniego, 
który w tej dziedzinie (praw poi 
skiej mniejszości) będzie zrobi ol*ny .

O Francji — przypomnień e 
współdziałania Polski z Francją 
na terenie genewskim oraz ser 
deczne słowa pod adresem La- 
vala. Co do Lavala — te ser
deczności są niezbyt na czasie, 
bo Laval podobno już się koń
czy. Co do Genewy — to przy
pomnienie współdziałania z La- 
valem t. zn. w polityce pomocy 
Włochom nie zrobi chyba dobre 
go wrażenia w Anglji. Czy me 
z tego właśnie źródła płyną te 
tarcia z Anglją, o których deJi- 
katnie wspomina „exposć".

Takie było ostatnie przemó- j okręgu wyborczym) stanął raz
jeszcze zdecydowanie na grun
cie zbiorowych gwarancyj bez
pieczeństwa. Kryzys lawalow

wienie mm. Becka. Nie zmie
niło wrażenia pierwszego: ogól 
niki, prohitlerowski punkt w i
dzenia, lekki, przynajmniej fra
zeologiczny (może umyślnie za- 
inscenizowany?!) „odwrót". So
botni ,,Kurjer Poranny' w art 
p. R. usiłuje dowodzić, że ogól
nikowy charakter „exposć" jert 
naturalny, bo „exposć" jest wy 
głaazane rzadko, musi mieć cha 
rakter ramowy. A „Gazeta 
Polska", odpowiadając na mój 
poprzedni artykuł pisze, iż wido 
cznie chcę „ploteczek w  duchu 
powieści Lawrence'a". To wszy  
stko jest śmieszne, nic więcej. 
Między ogólnikami z jednej stro 
ny a ploteozkami z drugiej jest 
jeszcze miejsce na zdecydowa
ną, jasną, mocną orjentację. A  
tego właśnie niema!

Min, Eden w  sygnalizowanej 
wczoraj telegrafie*®)® mowie (y

1 9 1 I
500 miljonów ludzi bez środków do życia

Według obliczeń Biura Sta
tystycznego Ligi Narodów, w 
roku 1934 zmarło z głodu i nie
dostatku 2.400.000 ludzi na ca
łym świecie. Samobójstwo na 

skiej polityki, obawy francusko- ;ł łe kryzysu gospodarczego po- 
belgijskie (patrz bratnj „Peu- j 
pile") o wtargnięcie niemieckie
go wojska do zdemilitaryzowa- 
nej zony nad Renem i t. p sta
wiają w nowem świetle pro
blem francusko - niemiecki.
Gdzie jest Polska? zapytuje ca 
ły  świat. Trochę z Ligą, trochę 
nie. Trochę z Francją, ale jesz
cze więcej z Hitlerem, I świat 
nic nie wie, i Polska nic nie wie.

Dzieje ,,exposć" (z dyskusją i 
post-scriptum) nie wyjaśniły ni- 
ozego. „Plotki"? Tak, pp. re
daktorzy z „Gazety Polskiej"— 
teraz ponownie pójdzie przez 
świat fala plotek! Bo niema ja
snego i zdecydowanego stano
wiska!

KAZ CZAPIŃSKI,

pełniło i . 200 000 osób. Na 2 mi
liardy ludzi, żyjących na całej 
kuli ziemskiej, 500 miljonów, 
t, j .  Y \ nie ma zapewnionych ja
kich takich warunków byto
wania

Dziecko Lindberghs żyle?
fiowe rewelacje w sprawie Hauptmanna

Po kilkudnioweni milczeniu, g u 
b ern a to r stanu  New Jersey, Hoff
m an, om ów ił przyczyny, które 
skłoniły go do odroczenia egzeku
cji H aup tm anna o 30 dni. G u b e r
n a to r  ośw iadczył, że istnieją p rz y 
puszczenia, że zbrodnia została  
dokonana przez kilka osób. Poza- 
tern w  procesie H auptm anna zezna 
nia niektórych św iadków  oskarże
nia budzą obaw y.

*
W ładze m iejscow ości Acron w

W e  F r a n c j i

Przesilenie gabinetowe
Rząd rozeimu narodowego Już nie istnieje

T , ,, ' — germanizator- 
°, P- Tomaszkiewicz

s k ą ? ) .
ca ły  bez L T i* "  * "maszic
J S L T r t «< w
już red S t p S f ™  •“ I '.,’’0
łosłownych z an i wsrocfostownycn zapewnień, iź b
ny „klucz p. Becka do polity
ki zagraniczne, jest tym samym 
„kluczem , który otrzymał bvł 
od m arszałka Piłsudskiego, — 
Uważał za wskazane delikat- 
*»iutko wycieniować, iż „sojusze 
*2 Francją np.) nie mogły ze 
strony polskiej doznać osłabie- 

i t. d.

Następnie p. Beck mówi o ko 
rzystnych komentarzach prasy 
francuskiej do jego „expose . 
Szkoda, że nie przytoczył gło
su „Journal des Debats” (że 
nic w polityce polskiej się me 
zmieniło). Szkoda także, iż nie 
przytoczył ostrego głosu „Tem- 
psa" — półurzędowego ».Tem- 
psa", bliskiego właśnie Lavalo- 
wi(!). W każdym razie p mi
nister jakgdyby się usprawie
dliwiał...

O Gdańsku — słówka dwu
znaczne : „ustępować z praw n e 
możemy *, ale z drugiej strony 
„postęp niewątphwy"(?).

A wreszcie mniejszości pol
skie. P. Beck przedkłada taką 
swoistą „teorję", nasuwającą 
duże zastrzeżenia. Praw pol
skiej mniejszości trzeba bronić 
wszędzie, ale jeśli pogorszeń"e
jej sytuacji wypłynęło z „prze
mian ustrojowych" — w takim 
razie trudno; możemy zastoso
wać tylko „język przyjazny w 
formie spokojnej i rzeczowej, 
pozbawionej wszelkiej nieży- 
cz!iwości“(!). A ponieważ w ła
śnie w Niemczech zaszła „prze
miana ustrojowa", więc, oczy
wiście, Polska winna upominać 
się o prawa Polaków w formie 
„życzliwej". Wywiera to, jak 
wiemy, „ogromny" wpływ! .. 
Praktycznie, to się równa rezy
gnacji z obrony 1.3 miljonowej 
polskiej mniejszości w Niem
czech! Zupełnie inmą taktyKę

Cała uwaga prasy francuskiej 
zogniskowała się na uchwałach 
komitetu wykonawczego stronnic
twa radykałów socjalnych.

„Le M atin" p isze: Los gabine 
tu  ciągle jeszcze znajduje się w 
rękach kom itetu w ykonaw czego 
partji radykałów  socjalnych, p o 
niew aż w  gabinecie znajdu ją się, 
poza H erriotem , i inni m inistrowie, 
należący do tego stronnictw a, 
k tórzy  stanow isko sw e będą m u
sieli zastosow ać do postanow ień 
kom itetu.

„Le M atin" w yraża  nadzieję, że 
w przeddzień w yborów  kom itet 
w ykonaw czy stronn ictw a nie bę
dzie chciał w ziąć na siebie odpo
w iedzialności za w yw ołanie kryzy
su.

„Echo de P aris"  przew iduje, iż

dym isja H erriota pociągnie za so 
bą ustąpienie i pozostałych m ini
strów  radykalnych.

„Le Populaire" uw aża, iż g ab i
net Lavala, Rząd rozejniu, już nie 
istnieje. N aw et gdyby H erriot u- 
s tąp ił ty lko sam  i gdyby  Laval p o 
został, nie m ogłoby być m ow y o 
Rządzie rozejniu narodow ego. Był
by  to  Rząc! bloku narodow ego, 
Rząd reakcji. W edług  dziennika, 
kryzys m inisterjalny w łaściw ie już 
się rozpoczął.

„L ‘O euvre" podaje ośw iadczenie 
D aladier, który tw ierdzi, iż gotów  
je st z radością w  każdej chwili u- 
ctąpić, jeżeli H erriot zgodzi się po
w rócić na stanow isko przyw ódcy 
stronn ictw a radykałów  spofecz 
nych. (PAT).

**
*

P o d  biegunem Południowym
odnaleziono zaginiona wypraw? polarna

Statek „Discovery II", który [towarzysza wyprawy Ellswortha, 
przed paru tygodniami wyruszył | zrzucono mu na spadochronie ży-
w okolice podbiegunowe celem 
odnalezienia zaginionego w listo
padzie ub. roku badacza amery
kańskiego Ellswortha i jego to
warzysza Kenyona, nadesłał de
peszę radjową, z której wynika, 
że uczestnicy wyprawy zostali u- 
ratowani.

Po przybyciu do Zatoki Wielo
rybiej na lodowem przedmurzu 
Kossa (na Antarktydzie) załoga 
zauważyła namiot koloru poma
rańczowego, wzniesiony na lo
dowcu. Z parowca wysłano rakie
tę, ale nie otrzymano odpowied- 
Wysłano samolot, który doleciał 
do znajdującego się-  . odległości

-. - . • , miI byłego obozowiska Byrda,
polską widzimy w stosunku do noszącego nazwę „Little Ameri- 
Czechosłowacji. 'ca“. Tam spostrzeżono Kenyona,

wność i listy, Kenyon udał się 
wówczas na spotkanie ekipy ra
tunkowej. Kenyon opowiedział, że 
lotnicy amerykańscy, obecnie u- 
ratowani, będąc w odległości 20 
md ang. od „Little America**, 
stwierdzali brak benzyny. Wobec 
tego dojechali do dawnego obo
zowiska Byrda na sankach. Ke
nyon i Ellsworth są zdrowi.

Minister marynarki handlowei 
William Bertrand, udając się dc 
Izby Deputowanych, oświadczył 
dziennikarzom: „Możecie panowie 
donieść, że podam się do dymisji 
równocześnie z Edwardem Her
riot w momencie przez niego wy
branym ", (PAT.).

stanie Ohio bada ją  personalja  pe
w nego pięcioletniego dziecka, k tó 
re m a być rzekom o dzieckiem Lind 
bergha , porw anem  przez g an g s te 
rów. Dziecko to  znajdu je się pod 
opieką szofera ciężarów ki, Dolse- 
na. Żona szofera zm arła 'p rzed  
dw om a laty. Była on a  p rzy jació ł
ką V iolet Sharp. W  1932 roku 
Dolsen zos ta ł nag le w ezw any  do 
com u, poniew aż jego dziecko p o 
w ażnie zachorow ało . Po przybyciu  
szofer zauw ażył, że dziecko zm ie
niło się bardzo . W ydało  mu się 
dziwnem , że jego żona rozporzą- 
da w ielkiem i sum am i pieniędzy. 
Kobieta, k tó ra  złożyła te  zezna
nia, tw ierdzi, że jest k rew ną żony 
D olsena i że może w yjaśn ić ta jem 
nicę po rw an ia  dziecka Lindber- 
gha. (ATE).

P. Beck wyjechał 
do Genewy

Minister spraw zagranicznych 
J. Beck wyjechał db Genewy na 
sesję Rady Ligi Narodów. (PAT ).

Z g o n  Kiplinga
Znakomity pisarz angielski, 

piewca Imperjum Brytyjskiego, 
Rudyard Kipling, zraari w nocy z 

ciątku na sobotę, przeżywszy lat
70.

Kipling zachorował w ubiegłą 
niedzielę. Lekarze stwierdzili ko
nieczność operacji, której dokona
no w poniedziałek rano. Po ope- 
racji chirurdzy stwierdzili wrzód 
żołądka. Od i8 godzin chory znaj
dował się w stanie zupełnego 
wyczerpania. Przytomność odzy
skiwał tylko na krótkie chwile. 
Przy łożu umierającego do ostat
niej chwili czuwały jego żona i 
córka p, Bambridge,

***
Rudyard Kipling urodził się w 

r . 1865 w Bombaju. Ojcem jego był 
malarz. Ilustrował on nieraz póź
niejsze dzieła swego syna. Wydał 
też znane w Anglji dzieło „Zwie
rzęta i ludzie w Indjach". Kipling 
odbvł dwukrotnie podróże dnoko-

Bezrobocie w z r a s t a
46.000 bezrobotnych przybyło w c!ąga 14 dni

Liczba bezrobotnych w całym 
kraju według danych Biur Pośre
dnictwa Pracy Funduszu Pracy 
wynosiła w dniu 15 b. m. 439.371

osób, co stanowi wzrost bezrobo
cia w ciągu ostatnich 2-ch tygo
dni o 45.727 osób, (PAT.).

ła świata, Zwiedził Chiny, Japo- 
t:ję, Afrykę Południową, Austra
lię. Przez 7 lat przebywał w Ame- 
,yce Północnej, a od r. 1898 mie
szkał stale w Anglji.

Działalność literacką rozpoczął 
Kipling od cpisów podróży, wydał 
następnie kilka tomów nowel, 
głównie z życia anglo - indyjskie
go („Proste opowieści z gór”, 
„Trzej żołnierze", , Riksza-wi- 
dmo").

Pierwszą dłuższą powieścią 
Kiplinga jest „Światło, które zga
sło", która ukazała się w r. 1891, 
najwyższym jednak szczytem 
twórczości pisarza są dwie „Księ
gi Dżungli" (r. 1894 : 1895), zbiór 
nowel ze świata zwierzęcego, o- 
naz powieść „Kim" (1901), w któ
rej autor przedstawia wspaniały 
obraz Iindyj, jak również powieść 
dla młodzieży „Puck".

Jako poeta Kipling wyrażał mi
styczną wiarę w posłannictwo Im
perium Brytyjskiego.

Ks ążki Kiplinga przełożone zo
stały na wszystkie języki świata. 
Przekłady polskie niektórych 
książek doczekały się kilku wy
dań.

W r. 1907 Kipling odznaczony 
został nagrodą Literacką Nobla, 
przyznano mu też doktoraty ho

norowe różnych uniwersytetów.
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Sytuacja na froncie
Wojska Rasa Desty nie zostały rozbite

Z depesz wczorajszych, wynika, 
że na obu frontach nie zanotowa

no żadnych poważniejszych ope
ra cyj wojskowych.

Na Południu działania wojenne 
uległy przerwie, ponieważ Włosi 
muszą zorganizować zaopatrzenie 
swych wojsk w żywność i amuni
cją.

Według wiadomości ze źródeł 
angielskich, arm ja gen. Grazianie- 
go liczy 75 tys, żołnierzy. Zajmu
je ona iront rozciągający, się na 
przestrzeni 700 kim. od miejsco
wości, położonej mniej więcej w 
odległości 80 kim. na zachód od 
Dolo po przez Gorahei, Sassaba- 
neh do granicy Somali angielskie
go. Siły Rasa Desty oceniane są
na 60 tys. żołnierzy.

•  •
♦

Źródła abisyńskie zaprzeczają 
wiadomościom ze źródeł wło
skich o zdecydowanem zwycię
stwie wojsk włoskich na frondę 
południowym. Nie jest prawdą, 
jakoby wojska Rasa Desty zosta
ły rozbite. Abisyńskie sfery woj
skowe twierdzą, że oddziały abi
syńskie, które cofnęły się prsed 
natarciem Włochów, wynoszą za
ledwie kilka tysięcy ludzi. Od
wrót Abisyńczyków posiada cha
rakter strategiczny.

Główne siły Rasa Desty nie 
wire’y jeszcze udziału w walkach.

Co się tyczy strat, fnraiesionych 
przez Abisyńczyków, sa one dość 
poważne, ponieważ whrew rozka

zom Rasa Desty abisyńskie stra
że przednie w sposób niezwykle 
brawurowy atakują włoskie czoł
gi i karabiny maszynowe. Abisyń- 
czycy cofnęli snę poza rzekę Daua 
■ czekają na nadejśde posiłków.

Nie brak pogłosek, że cała wy
prawa Rasa Desty miała wyłącz
nie charakter dywersyjny. Miano
wicie Abisyńczykom dzięki temu 
manewrowi udało się wstrzymać 
pochód wojsk włoskich na tak 
ważny punkt, jak Harrar i skie
rować je w zupełnie innym kie
runku.

Wznowienie pochodu na Harrar 
nie jest łatwe, ponieważ Włosi 
przestraszywszy się szumnie za
powiadanej akcji Rasa Desty, 
przerzucili prawie wszystkie swo
je siły w kierunku rzeki Ganale. 
Przy braku dróg przegrupowania 
te trwały przeszło dwa tygodnie., 

*

Na froncie Tigre lotnicy wło
scy zrzucali wczoraj ulotki z o- 
dezwą, podpisaną przez dowódz
two armji włoskiej. Odezwę tę 
przytaczamy, jako dokument cie
kawy i charakterystyczny. Brzmi 
ona następująco:

„Narody Erytrei i Tigre. Wojna 
niesie ze sobą nieuniknione i złe 
i dobre skutki. Zdarza się, że na 
skutek działań wojennych ulegają 
zniszczeniu kościoły, ale Rząd 
włoski zaoewnia, te  gdy z łaski 
Boga, pokój będzie przywrócony. 
Rząd włoski odbuduje lub wy

stawi nowe kościoły, piękniejsze, 
niż te, które uległy zniszczeniu**.

Ludność abisyńska zatem może 
się spokojnie pozwolić wymordo
wać. „Dobrym skutkiem'* wojny 
będą nowe piękniejsze kościoły. 
Teraz przynajmniej wiemy, dla
czego Włosi bombardują i niszczą 
kościoły abisyńskie...

Chiny-Japonja-ZSSR.
Kronika wydarzeń na Dalekim Wschodzie
PRZECIWKO MARSZ. CZANG- 

KAI - SZEKOWL 
Z Szanghaju donoszą, że marsz. 

Csaag - Kai - Szek zwołuje w Nan 
kinie ogólno - chiński zjazd stu
dencki, który według doniesień 
miejscowych dzienników zastano
wić się ma nad sposobami zaha
mowania wrzenia wśród młodzie.

L,. N o w a R o w sK i i S y n
Warszawa, u!. Elektoralna 24, róg  Solnej. Tal. 803.23

poleca w wielkim wyborze: l l b l o r y  m i | l k l C |  g O t O W >  
I n a z a m 6 w I •  n  i •  n I a

CENY KONKURENCYJNE. Firma egzystuje od 1890 roku.

Tragedia w powietrzu
■ Przed sądem meksykańskim sta- 

rięli w charakterze oskarżonych 
pilot oraz mechanik kompanji lot
niczej, oskarżeni o zamordowanie 
pasażera. ; -y -w ;

Obaj oskarżeni nie byli nigdy 
karani i, cieszyli ęię, . jąknajlepszą; 
opinją. Zeznali przed s ą d e m ,ź e ; 
podczas lotu rzucił się na pilota 
pasażer i zaczął go dusić. Mecha
nik zaznaczył, że przytomności u- 
mysłu pilota zawdzięcza on ży
cie. Eksperci stwierdzili, że mógr 
zajść wypadek napadu szału u 
człowieka nieprzyzwyczajonego do 
lotów.

Podobny wypadek zdarzył się 
już na linji Hawana — Veracruz. 
1 lu, gdyby nie przytomność umy
słu mechanika, który pośpieszył z 
pomocą pilotowi, samolot byłby 
runął na ziemię Zauważywszy mc 
chanika, nadbiegającego z pomo
cą, szaleniec zostawił w spokoju 
pilota i rzucił się na mechanika 
którego zkolei zaczął z całej siły 
dusić. Pilot po doprowadzeniu do 
równowagi aparatu uderzeniem klu 
cza francuskiego w głowę zabił 
szaleńca.

Głośny był przed paroma laty 
wypadek na linji lotniczej Berlin 
— Monachjum. Samolot wiózł oś

miu pasażerów. Naraz od strony 
mechanizmu, gdzie siedział sa
motny pasażer dał się słyszeć huk 
i buchnął płomień.

Gdy załoga pośpieszyła na miej 
see, zastała pasażera z butelką na 
fty w jednej ręce i zapaloną zapał 
ką w drugiej. Przy pomocy pasaże 
rów, którzy pośpieszyli z pomocą, 
udało się obezwładnić podpalacza 
i ugasić ogień.

Inny zgoła, ale nie mniej tragi
czny wypadek zdarzył się w lot
nictwie angielskiem na samolocie 
wojskowym. Gdy maszyna była 
na wysokości 8000 metrów, nagle 
pękł miedziany korek zamykający 
butlę z tlenem. Obok butli siedział 
obserwator, który wdychał ulatnia 
jący się z butli tlen. Jak wiadomo, 
czysty tlen działa na człowieka o- 
szałamiająco. Obserwator ni stąd, 
ni zowąd, zaczął atakować nilo- 
ta, gdy ten cały pochłonięty 
zył kierowaniem maszyny. Nie 
mogąc poradzić sobie z nieprzy
tomnym obserwatorem, pilot tak 
pokierował aparatem, że ten na
chylił się i obserwator przewrócił 
się, a przewracając się, uderzył 
głową o kant i stracił przytomność 
Gdy przebudził się, samolot szczę
śliwie lądował na ziemi.

Świat w zdarzeniach
— Z Cuyaby (Brazylja) donos.'.,, 

iż w miasteczku Rio Grando ludność 
zlinczowała jednego z miejscowych 
irreazkańców, który zamordował swą 
żonę, zmusiwszy ją uprzednio do u- 
smarzenia i zjedzenia serca jej ko
chanka, którego również zabił.

— Z MEDIOLANU donoszą, że 
główna droga, prowadząca przez 
p: ::elęcz brennerską, z stała dwukro 
tnie zasypana przez masę ziemi i ka
mieni z osuwtiącego się zbocza gór
skiego. Około 100 mtr. głazów i zie
mi uczyniło drogę niezdatną do użyt
ku. Po usunięciu zwałów ziemi i ka
mieni, nowe usunięcie się góry uda
remniło trud drużyny ratowniczej, o- 
czyszczającej drogę. Po kilkugodzin
nych wysiłkach zdołano stwoizyć za
ledwie ciasne przejście dla mniej
szych pojazdów. Dla ruchu ciężarowe 
go droga pozostaje nadal zamkniętr.

a na drori:  ̂
na spowodu spadających kamieni, 
które zagrażają życiu jadących.

— DONOSZĄ Z CHAMBERY (Sa 
baud ja): w okolicy jeziora Bourget 
-astąpito osunięcie °ię terenu. Kilka
naście domów zostało zupełnie znisT-
zonych r. kilkanaście jest poważnie 

zagrożonych. Dwie ysoby zginęły.
— PODSEKRETARZ SKARBU 

THOMAS' JOFFERSON COOLIDGE 
i jego pomocnik W. Robert podali się 
:<» dymisji. Przyczyną ich ustąpienia
i nieporozumienia z prezydentem 

! ooseveltem w sprawie polityki gos
podarczej t. zw. New deal.

— Z PUERTO RICO donoszą, że 
w ciągu ostatnich tygodni w związku 
z wyłożeniem list wyborców doszło do 
krwawych starć. 8 osób zostało zabi
tych a 60 rannych. Aresztowano 12 
osoby. W ciągu ostatnich dwuch dni 
:.burzenia się powtórzyły. Dwie oso

by zostały zastrzelone.

Goebbels przyznaje
ie  „Trzecia" Rzesza zn idu je s it w ciężki?! sytuacji

Król angielski
dętko  zachorował

Król angielski Jerzy V ciężko 
zachorował. Jakkolwiek niema bez 
pośredniego niebezpieczeństwa, to 
jednak stan króla budzi obawy. 
Król Jerzy bawi na zamku Sand
ringham. Najstarsi synowie króla, 
książęta Walji i Yorku, zostali 
wczoraj wieczorem wezwani do 
Sandringham.

„Daily Telegraph** donosi że 
stan zdrowia króla Jerzego ulegr 
pogorszeniu. Lekarze sprowadzili 
aparaty z tlenem. Biuletyn lekar
ski, stwierdzający, źe stan zdro 
wia króla budzi obawy, został o- 
koło północy transmitowany przez 
radjo i wywołał wielkie ząniepo 
kojenie.

Na zebraniu przywódców „na
rodowo - „socjalistycznych" okrę
gu berlińskiego Goebbels wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem 
powiedział m. in., że rewolucja 
narodowo-,,socjalistyczna" bynaj- 
mn.cj nie skończyła się. Proces 
będzie trwał jeszcze kilka dzie
siątków lat. Mówiąc o trudno
ściach gospodarczych, Goebbels 
wyjaśnił, że wzrost bezrobocia zo
stał spowodowany brak:em surow

ca i porą zimową, a traktaty han
dlowe, zawarte z inmemi państwa
mi, nie zaczęły jeszcze działać 
Pnzyczyna trudności leży w tem, 
ie  dewizy zagrani czne zostały zu
żyte na cele polityki narodowej 
[czytaj na zbrojenia!, wobec cze
go trzeba było oszczędzać na in
nych wydatkach, tembardziej, że 
Rząd nie zaciąg* żadnych poży
czek zagranicznych (boby uch i 
tak nie otrzymał).

Walka z bezrobociem
w  B elg ii

Czytelnicy nasi wiedzą, z jak 
wielkiem powodzeniem rządy so
cjalistyczne trzech państw skan 
dynawskich zwalczają bezrobocie 
W krajach tych niema już bezro
bocia masowego, są tylko resztk’ 
bezrobocia, a kryzys gospodarczy 
— jeśli chodzi o rynek wewnętrz
ny — mi in a  uważać za przezwy- 
c:ęiony. Chodzi tu, oczywista, o 
przezwyciężenie względne, o wy
zyskani* wszystkich możliwości, 
jakie jeszcze pozostały w obec
nym stanie rozwoju kapitalizmu.

W BeŁgji, jak wiadomo, j*»t 
rząd koalicyjny z udziałem trzech 
wielkich pairtyj: socjalistów, kato
lików i Liberałów. Jedną z naj
ważniejszych tek, mianowicie ro
bót publicznych i walki z bezro
bociem, piastuje tow. de Man. Re
zultaty jego prac i wysiłków u- 
iawnią się dopiero z biegiem cza 
su, ponieważ musiał on zacząć od 
niczego, musiał opracować plan 
robót, zorganizować odpowiedn 
urząd z odpowiednim personelem 
i t. d. Te prace przygotowawcze

zajęły dużo czasu. Ale już zakoń
czono je i roboty publiczne są już 
w toku. Największe nasilen« 
ych robót nastąpi z wiosną r. b

O rozmiarach robót publicznych 
zaświadczy najlepiej fakt, źe na 
grudzień r. ob. de Man wyasygno
wał na roboty publiczne i walkę 
z bezrobociem ok. 300 miijonów 
fr. (ok. 270 miijonów zł.). Tak 
wielką sumę wydano w ciągu je
dnego miesiąca, i to zimowego, 
kiedy z  natury rzeczy nie wszyst
kie roboty publiczne mogą być u- 
ruchomłoue.

Wśród robót publicznych miej
sce naczelne zajmuje budowa i 
naprawa dróg, dalej idzie regula
cja rzek, budtowa moetów i t. d.

Gdy się porówna to, co a ę  ro
bi w walce z bezrobociem w Skan
dynawii, lub choćby w Belgji, — 
gdzie większość rządowa jest 
przecież burżuazyjn* —- z tem, co 
się robi, a raczej nie robi w Pol
sce, to doprawdy trzeba — ręce 
załamać z rozpaczy!

W Berlinie odbył się zjazd przed 
stawicie1,i świata sędziowskiego i 
adwokackiego, na którym był obe
cny minister Frank.

Zjazd określił zadanie sędziego 
w „Trzeciej** Rzeszy jak następu
je:

1) Nie jest zadaniem sędziego 
stosowan1? prawa, stojącego po
nad nandem  (Vo'ksgemeinschaftl, 
lub być izcc/niklem ogólnych 
norm; w’Hen on natomiast bronić 
konkretnego ustroju społecznego, 
tępić szkodników, prześladować an 
tyspołeczne postępki (t. zn. antyhi
tlerowskie, przyplsek nasz).

2) Podstawą interpretacji wszvst 
kich źródeł prawnych jest świato
pogląd narodowo - „socjalistycz- 
iiy“, wyrażony zwłaszcza w pro-

I gramie partyjnym i w oświadcze
niach Hitlera.

3) Sędzia nie ma prawa badać 
r^strzygnięć Hitlera ubranych w
formę ustawy, lub rozporządzenia

4) Postanowienia prawne, usta
nowione przed rewolucją narodo
wo — „socjalistyczną1*, nie mogą 
hyc stosowane, o ile ich zastoso
wanie byłoby sprzeczne z obec
nym (1) zdrowym instynktem na
rodu.

Jednem słowem: sędzia hitlerow 
ski winien być ślepem narzędziem
barbarzyństwa hitlerowskiego i pa 
ehołkicr. Hitlera.

I takim też jest. „Bo niechby 
spróbował inaczej**, jak się wyraża 
gen. Sławoj - Składkowski.

Polowe łóżka
dla sędziów przysięgłych

ży akademickiej. Do wyższych u- 
czelni zwrócono się o przeprowa
dzenie wyborów delegatów na 
zjazd nankiński. Krok Czang-Kai- 
Szeka spotkał się w kołach stu
denckich z chłodnem przyjęciem. 
Uniwersytety w Chinach Północ
nych wyraźnie bojkotują rozporzą
dzenie CzangKai-Szeka w sprawie I 
przeprowadzenia wyboru delega- \ 
tów,

SYTUACJA W KANTONIE.
Sytuacja w Kantonie jest b a .- 

dzo naprężona. W związku z de
monstracjami studenckiemi, krwa 
wo zlikwidowanemi przez polic ę, 
w mieście ogłoszono stan oblęże
nia. Wszystkie nakłady naukowe 
zostały zamknięte. Ulicami mia
sta krążą patrole, poddając prze
chodniów rewizji. Władze uni
wersyteckie podały się do dymisji. 
Dookoła gmachu uniwersytetu ro
złożył się obozem pułk piechoty. 
Konsulowie Anglji i Francji poie- 
ciii swym obywatelom nie wyda
lać się poza teren konsesyj,

LIKWIDACJA WPŁYWÓW 
NANKINU W CHINACH PóŁN.

Według dzienników, wychodzą
cych w Szanghaiu adnundstracia 
chińska po zajęciu całego praw e 
Czaharu przez oddziały mandżur
sk o  - japońskie ulega szybkiej li
kwidacji. Komunikacja pocztowa 
z Chinami została przerwana. W 
Czaharze wprowadzono nową fla
gę, wzorowaną na japońskiej: żół
ta tarcza w ezerwonem polu. Od
działy japońskie posuwają się w 
kierunku Gujhua, stolicy prowincji

Siujuań, wykonując ruch oskrzy
dlający w stosunku do Mougo^i z* 
wnętnznej.
RUCH „AUTONOMISTYCZNY * 
W CHINACH PÓŁNOCNYCH.
Kierownictwo ruchu „autononsi- 

styczmego'* w Chinach Północnych 
spoczywa w ręku generała Doih*- 
ra. Tak zw. sztab „autonomrtów" 
podporządkowany bezpośrednio 
gen. Doihara, będzie niebawem 
przeniesiony do Ticn-Tsrau, gdzie 
w najbliższej przyszłości zwołany 
zostanie ogólny kongres „autocn- 
mistów".
CHIŃSKA ARMJA CZERWONA.

Według doniesień z Szanghaiu, 
oddziały chińskiej armji czerwo
nej pod dowództwem gen. Ho-Lu- 
na zajęły miasta In-dsian oraz in- 
Cindsin w prowincji Gujdżon. Do
wództwo wojsk nankińsklch wyała 
ło do wschodnich powiatów pro
wincji Szeczuan 4 dywizje, aby 
przeszkodzić połączeniu się odd&a 
łów gen. Ho-Luna z wojakami ar
mji czerwonej gen. Mao-Tsi-Duaa.

NA GRANICY MONGOLJI 
I MANDŻURJI.

30 żołnierzy Mongolji zewnętrz
nej podobno zajęło miasto Heóńo- 
tnoto, leżące 75 mód na południo- 
zachód od Mandżuli. Wzięli oni 
rzekomo do niewoli 7 policjantów 
pogranicznych i zmusili mieszkań
ców do ewakuacji miasta. Szef ia- 
pońskiej misji wojskowej w Man
dżuli oraz jego współpracownicy 
zostali podobno zaatakowana przeć 
20 Mongołów na terenie Mndżu- 
ko.

Znana w ytw órnia  wędlin koszernych mmmm 

J . S Z M E D R A ,  Mariańska 3
iiia Sz. Konsumentów, i i  dnia 12 d. m.

nastąpiło przy ulicy N A L E  W  K  I  4 3
OTWARCIE nowoczesnego f wytwornego sklepu według projektu 

Inż. Arch. p. SUCKIEWERA 
Sklep zaopatrzony jest w doskonale wyroby wędliniarskie.
Polecam się łaskawej pamięci, pozostaję

z poważaniem J . SZMEDRA

Hrabina Brasowa nie rezygnuje
Sąd Najwyższy od dwuch dni 

rozpatruje skargę kasacyjną, wnie
sioną przez hrabinę Brasową, mor- 
ganatyczną żonę wielkiego księ
cia Michała Romanowa,

Jak pisaliśmy już wielokrotnie, 
hr. Brasowa, która uzyskała, mó
wiąc nawiasom, od Sądu „prawo 
ubogich" do prowadzeni® sprawy, 
występuje przeciwko Skarbowi 
Państw® o zwrot majątków siwe

go b. męża na terenie Rzeczypo
spolitej.

Suma powództwa wynosi kilka
miijonów złotych. Sąd pierwszej 
t drugiej instancji pretensje rosyj
skiej arystokratki oddalił.

Skargę kasacyjną popierają edw. 
adw. Rymowicz, Sokołowska i 
Władysław Szyszkowski.

0 wolność sprawozdań sądowych
Związek Dzienmiikarizy R. P. z*" 

wiiadomiooy został przez p. Mini
stra Sprawiedliwości o wydaniu 
przezeń pod datą 14 b. m. piama 
okólnego do pp- prezesów Sądów 
Apelacyjnych w sprawie wolnoś
ci sprawozdań sądowych Rzeczo

ne pismo okólne stanowi spełnie
nie zapowiedzi, zawartej w m an  am 
oświadczeniu p. ministra Micha
łowskiego, złożonem w dniu 11 b  
m. wobec prezesa Związku Dni en 
nikarzy R. P. r e d .  M. Ścielyń- 
skóego.

Jak  wiadomo, w sądach pnzysię 
głych sędziowie z chwilą udania 
się na naradę, nie mogą komuni
kować »ię z nikim i są izolowani 
od świata, dopóki nie wyniosą wer 
dyktu.

Ponieważ sędziowie w proces’e 
Stawiskiego mają odoowiedzieć na 
1956 pytań, wysuniętych przez try 
bunał, „arada nad odpowiedziami, 
oraz głosowanie potrwa dłuższy 
czas. Sędziowie zażądali przeto, 
aby im ustawiono łóżka połowę, 
by mieli na czem spać.

Wogóle los sędziów w procesie 
Stawskiego nie jest godzien za

zdrości. Zaniedbali swoje intere
sy i sprawy i siedzą całemi dnia
mi na rozprawie. Niedawno zażą
dali podwyższeni* djet i sąd u- 
względnił to żądanie.

Obecnie zażądali dostarczania 
im obiadów, gdyż stołowanie w bu 
fecie sądowym kosztuje ich za dro 
go.

Czy to jest możliwe?
„The New York Times" donos 

w korespondencji z Grecji, że 
Związek Sowecki ponrmo sank- 
cyj utrzymuje stosunki handlowe 
z Włochami, dostarczając im ma- 
terjałów, używanych w obecnej 
kampanji wojennej, jak węgiel, 
asfalt, zboże i cement. Materiały 
te przewożone są na statkach 
greckich. (PAT.).

0 bull 1
Powództwo o tak nieprawdopo

dobnie wysoką sumę wniesione xo 
stało przez adw Rotfelda, pełno
mocnika bratanicy słynnego pol
skiego podróżnika Strzeleckiego 

Powódka występuje o spadek

po podróżniku, pozostały w \v h  
stralji. Przed woyuą pretensje p. 
Strzeleckiej przez sąd zostały od
dalone. Obecnie są starania o 
wznowienie procesu.

L Ł

Wieś nie odczula
zniżki cen żelaza

Doniesienia z kraju stwierdza
ją, iż szerokie rzesze konsumen
tów na wsi nie odczuły zupełnie 
znizkl cen żelaza. 1 0 -procentowa 
obniżka cen surówki odlewniczej

wpłynęła minimalnie na potanienie
fabrykatów żelaznych. Zniżka cen 
tych fabrykatów nie wynosi nawet 
2 %. (PRESS).

T. U. R. w Krakowie
Dz*ś o  godz. 9-ej rano (a w drugim  term inie bez w zględu aa 

ilość obecnych o  godz. 9. m. 30 odbędzie się w sali Domu G ór
ników , przy  Al. K rasińskiego 16

W alne Zebranie T. U. R.
w K rakow ie.
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Pretensje i „troski" p. Starzaka
tół urzędników kolejowych 

J*r*ymujemy następujący arty-
vr*  komisji budżetowej obecnego 

Seunu, w dyskusji nad budżetem 
°*«rydjum R. M.t p. poseł Starzak 

znany i kolejowoom jako „wódz 
maczety “ Kol. Przysposobienia 
Wojsk. (K. P. W.) — z dużą pa- 
*ją zaatakował Rząd, z powodu 
dymisji udzielonej kilku dyrekto
rom tak zw. „Biur personalnych" 
w paru ministerjacfa, w ich rzędz>e 
1 b. Dyrektorowi tegoż biura w M. 
K. p. ppłk. Kominkowiskiemu.

Tak zw. „Biura personalne" ist
niejące dopiero od paru lat zdo
były już sobie w opmji publicznej, 
zwłaszcza wśród urzędników pań
stwowych, opinję bardzo nieza- 
szozytuą.

Jakie owe „bóura" wprowadzi
ły do służby państwowej zamie
szanie, ile wniosły do niej typowo 
partyjnej polityki, protekcji, ko
rupcji, Me ludziom najuczciwszym 
1 do pracy swej przywiązanym, 
wyrządziły krzywd i ile zła naszej 
administracji publicznej a przez 10  

i państwu — o tern pracownicy 
państwowi mogliby powiedzieć 
najwięcej.

To też, gdy w związku z wyżej 
wspomni an enu dymisjami, rozeszły 
®ę pogłoski o mającej jakoby na
stąpić likwidacji tych „biur" cal* 
opimja publiczna przyjęła je z uzua 
ntiem jednomyślnem, bo nawet i 
niektóre prorządowe pisma otwar 
cie napisały, że owe biura to ba
last nietylko niepotrzebny i kosz
towny, ale w dodatku i szkodliwy.

W obronie biur personalnych 
ozy też ich b. dyrektorów nie wy
stąpi) więc dosłownie nikt, z wy
jątkiem... p. Starzaka. Jakie za i  
p. Starzakiem kierowały przy tem 
pobudki, tego łatwo domyćMli się 
kolejarze, którzy obserwowali z 
bkaka a nawet na własnej skórze 
dotkliwie nieraz odczuwali całą 
dotychczasową „politykę" biur 
personalnych zarówno w M. K., 
jak i po Dyrekcjach, za co bez
sporna „chwała i zasługa" należy 
się właśnie p. Kominie owakiemu

Objęcie przezeń biura pereooal- 
nego M  K. (po ustąpieniu b. mi
nistra p, mż. Kfihna, tudzież dy
rektor* p'- Zajączkowskiego), sta
ło się momentem, od którego dio 
■tosunków służbowych w kolejni
ctwie wtargnęło „polibtykiersiwo" 
Partyjne najgorszego gatunku. Przy 
coraz bardziej fałszywych — co 
Wszystkim wpadało w oczy — po
borach jakiejś niby to „bezstron- 
Ł)°4ci,\  coraz wyraźniej zaczęto 
f ceniać pracowników nie wedle 

rzeczywistych wartości i kwa- 
•ttflcacyj zawodowych i moralnych, 

wedle ich przynależności 
Wiązkowej, to jest wedle tego, 
C*T należy do jakiegoś „państwo- 
Wo - twórczego", a więc prołego- 

ugrupowania, ozy też np. 
klasowego związku Z. Z. K.

Za wiatrem wiejącym „z góry" 
•Naginali sję naturalnie i naczei- 

biur personahjpch po dyrek- 
kolejowych. Pracownik ma- 

"■T niezależne przekonania, zwal 
°*aiący demoraliizację szerzoną 
P*®ez protegowane związki hub np. 
Vr»braniający się dawać wymusza 

"dobrowolne składki" na „spo- 
,*f®ne cele" z góry narzucane, w 

narażał się na zarzut „antypaó 
wca * i „dla dobra służby '...

2 kolei. Ofiarą tej. „po- 
yto padali i ludzie najuczeiw- 

. ® Pierwszorzędnych kwakfika- 
^ C2Cstnicy waJk o niepodie 

> b. żołnierze frontowi z cza- 
mwazji uczestnicy powstań-a 

W yU tyw att- 
merytu^ęPrb a f VX52esną mifflCmą e‘
— za • ą na bruki
K. w P ’J V *  Prac°wald w Z. Z.
Ni* chrom y 'icT y też7  T- U; R f 
dległości aiń i '  rZyŻ Nle>po

Za to srfv ***** Walecznych!
poparcia, awanTr, doznawały
ry z pod d e i^ ® Wa y różne fi*®- 
g a ia e fn a  gwiazdy, dżwi-
2 J 2  ^nńeniu  nad-

użycia na szkodę kolei Wśród 
rozpanoszonego protekcjonizmu ^e 
gomoście ma,ący „masło na A * 
w>e , spieszyh pod „OTtanda8 ..
rożnych protegowanych zrzeszeń, 
hałańlswie rozbijając sję jajco ^  
„gorlświ działacze" i równie ha
łaśliwie „zwalczając",., socjaliMy- 
a»nych „anitypaństwowców", n a 
turalnie w tym już celu, by wśród 
N  „gorkwości" ukryć swe spraw 
■S i popełniać nadużycia dalej

Aż w końcu cała ta  „polityka" 
załamała się wśród trzasku i „wo
ni1, przed którą nosy trzeba było 
zatykać. Skandal w Skarżyska, 
gdzie udające „stróża bezpieczeń
stwa państwa" indywiduum, nieja
ki Goldberg, siedzący dziś w kry
minale denunojował uczciwych kr ■ 
dzi, jako „antypańslwowców", 
skandal złodziejski w Brześciu 
(okradanie pociągów przez „dzia- 
łacizów" protegowanego związku 
konduktorów), skandale w Ła
pach (kradzieże materjałów kole
jowych) i szereg innych afer zło
dziejskich, łapowniczych itp., lub 
np. afera ,,p- prezesa" związau 
konduktrów i b. posła z BB. Woj
ciechowskiego, wszystkie te histor 
je, w których niema ani jednego 
,,antypąństwowca ‘ tylko sami pro 
te go-w ani „państwowotwórczy dzi a 
łącze" — aż nazbyt jaskrawo o- 
świetKły rezultaty „polityk’"
wprowadzonej do kolejnictwa.

P. Startzak od szeregu lat sprawu 
jący funkcje „agitatora" wśród ko 
lejamzy — zna tę politykę niewąt
pliwie doskonale, skoro obecnie 
tak gorąco broni i żałuje p. Ko
ni inko wskiego. Rzecz nieodzowna.

Bo może obecnie znikną „wycho
wawcze” metody, które terorem, 
ozy korupcją próbowały pędzić ko 
lejarzy do „mile widzianych" zrze 
sizeń, a które osiągnęły tylko taki 
rezultat, że wywoławszy zamie
szanie i demoralizację w służbie 
kolejowej, w końcu straszliwie się 
skompromitowały.

A jeszcze jedno.. Tenże sam p. 
Starzak w obecnej dyskusji budie 
towej „ujmował" się bardzo gorą
co za emerytami i ubolewał nrd 
wyrządzoną im krzywdą.

Niech się p. Starzak tą „obro
ną" bardzo rie  trudzi, bo koleja
rze nie są tacy naiwui. Przecież 
wiedzą, że jako poseł w poprzed
nim Sejmie, zasiadający w BBWR., 
wraz ze swym klubem współdzia
łał on we wszystkich pogorsze
niach przepisów uposażeniowych i 
emerytalnych i przy obalaniu za
sady nabytych przez emerytów 
praw. Wtedy nie było mu „żal" 
emerytów, dopiero teraz?!

Historja szyta szwem zbyt gru
bym, by ludzie na niej się nie po
znali...

WUZET.

Gdyby każdy w iedział skqd nieraz pochodzi uiy- V  
w any papier, do jakich celów był on poprzednio używa- i j  
ny, to z Dewnościct ze w s t r ę t e m  omijałby sklepy, j l  
w których tego rodzaju pap ier służy do pakow ania, i I  
Kupui w ięc jedym e tam, gdzie towar pakujq w n i e -  I I

^ u ż y w a n y ,  c z y s t y  p a p i e r l

MAŁY FELJETON

Pochwała starożytności
Piękne to były starożytne czasy. 

Sie dlatego tylko, że bogowie cho
dzili ze swojemi boginiami po ziemi, 
ie byli zapanbrat z ludźmi i tanim 
kosztem można było w ich łaskę się 
wkupić, ale więcej jeszcze dlatego, że 
łatwo było wszystkim porozumieć się 
z tobą, ponieważ ówozesny słownik 
ly l bardzo ubogi Niewiele było słów, 
ale zato każde słowo miało swoje o- 
kreślone znaczenie i  żadna babka nie 
mogła na dwoje wróżyć.

Nie było też dwuznacznikó w.
W  szkołach uczono nas, że starożyt 

ni Grecy, a po nioh Rzymianie, mó
wili lakonicznie, zwięźle. A  ja  się 
pytam, jak mieli mówić? Długo? 
Mętnie? Może mieli wodę lać? Grecy 
mieli wstręt do wody. Taksamo Rzy
mianie. Woleli wino.

Gdyby Leonidas, Aleksander Wiel
ki lub Juljusz Cezar tyle mówili, co 
dzisiejsi mężowie stanu, nie byłoby 
Termopilów, Aleksander nie byłby 
Wielkim, lecz nosiłby jakiś porząd
kowy numer, jak  wielu innych Alek
sandrów po nim, a Juljusz Cezar u- 
marlby na łóżku, otoczony rodziną 
doktorami, jak tylu innych zjadaczy 
chleba przed nim i po nim.

Raport Juljusza Cezara składał sic 
z trzech wyrazów, lecz tak wyraźnych 
i dobitnych, że nie mogły wzbudzać 
najmniejszej wątpliwości. Gdyby ten 
Rzymianin żył w -naszych czasach, 
jego komunikat wojenny zaczynałby 
się od „W powołaniu się na rozkaz 
l. 89SiZ7lXXlllSi p. S i oraz na roz
porządzenie l. 9165136, a także okól
nik z d. S8.V1 I. Db. 185IXV/H... 
i t. d., po przeczytaniu zaś, bylibyś
my tak mądrzy, jak obecnie po prze
czytaniu komunikatu włoskiego z fron 
tu południowego w Afryce Wschod
niej.

W aągu wieków ludzie obrośli nic 
w pierze — to byłoby nieźle — lecz w 
słowa. Dzisiaj młodszy ekspedjent w 
sklepie z konfekcją męską zna sto ra-

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

Dr. Z. Fajntyn 36
w nlsdzlslą do 1 2 -al

W eneryczne, płciowe, skóry
I w locuwlcy Hoża -

n e d . G R O S G L I K
sp ec ja lis ta  chorób w e n e r y c z n y c h  

Warszawa, Złota 4 4 ,
od 9 r. do 9 w iser. Niedz. do 3 pp.

I K O B I E C E
5  I C I Ą  Z  Y

Dr. M. U n d e  m ^ , 22,5—8

zy więcej wyrazów, niz Sofokles, He- 
rodot, a nawet Homer. Ci starożytni 
cieszyli się lub martwili, ale nie znali 
wyrazów optymizm lub pesymizm, 
czasem chodzili nago, ale nic znali 
słów, jak exhibicjonizm albo nudyzm, 
upijali się, a tymczasem ani w Uja
dzie, ani 'w Odysei ani razu niema 
wyrazu — „w sztok".

Mało, ogromnie molo było słów w 
owych oddalonych, patyną wieków 
pokrytych czasach, ale każdy wyraz, 
każde słowo miało wówczas swój 
sens, swoją wagę i swój ciężar ga
tunkowy.

Dzisiaj stanie na trybunie lub nie 
na trybunie, mówca i sypnie na słu
chaczów potokiem słów. Słowa skrzą 
się, mienią, przelewają się, a potem 
słuchacz zapytuje się:

— Bardzo pięlcnie mówił, ale co on 
właściwie powiedział?

ULTIMUS.

Młodzież robotnicza Warszawy,
akademicy, sportowcy

zgromadzi się masowo DZIŚ 19 b. m. (niedziela) o g. 10,30 
rano w sali „Ateneum", ul. Czerwonego Krzyża 20 na

Zgromadzenie Młodzieży
by zaprotestować przeciw

nac|onalizm ow i( 
antysem ityzm ow i, 
podżegaczom  w ofennym .

Przemawiają:: St. Dubois, E. Hryniewicz, M. Niedziałkowski, 
Z. Mitzner, W ł. Pietrzykowski, Leszek Raabe, A. Zdanowski, 
G. BSit („Cukunft").

ORGANIZACJA MŁODZIE2Y T. U. R.
ZW. NIEZALEŻNEJ ML. SOCJ. (akademickiej).

rwajenaToû iń̂ J

„Sanacyjni11 roinicy o budżecie
W piątek odbyło się w Sejmie ze 

branie koła rolników, na którem b. 
minister Skarbu płk. Ignacy Matu
szewski wygłosił referat.

Koło rolników w wydanym ko
munikacie wypowiedziało się za 
dalszą redukcją budżetu o 100 
milj. zł.

Specjalne obawy budzi — zda
niem koła rolników — groźba dal
szego zadłużenia Skarbu Państwa 
na rynku wewnętrznym, która spo 
wodować może ogołocenie gospo
darstwa prywat, z płynnych kapi
tałów, co znowu podniosłoby kosz 
ta  produkcji i wymiany, oraz wpro 
wadziło konieczność dalszych ob
ciążeń podatkowych, wówczas 
gdy rolnictwo jest zainteresowa-

m P I Z i lS M  « J I  JEST CZESIO P R M Z I8 J WIELU Cl
(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry). Kuracja ziołami 
CHOLEKINA”. , H. Niemojewsldego polega na pobudzeniu wątroby do 
normalnej czynność i reguluje przemianę materii, broszury bezpłatnie. 
Lćbor. „Choiekinaza", Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apt. i ski. apt.

„Strzępy meldunków"

D ziw na Książka
Książka p. gen. Sławoja - Skład 

kowskiego p. t. STRZĘPY MEL
DUNKÓW wywiera wrażenie... cze 
goś trochę niesamowitego. KUka 
ustępów z książki przytoczyliśmy 
przed paroma dniami wślad za kra 
kowskim „Głosem Narodu". Ale 
zorjentować się we wszystkiem, co 
ogłasza p. gen. Sławoj - S kładko w- 
ski, można dopiero po przeczyta
niu całości.

P. gen. Składkowski przywiąza
ny był do marsz. Piłsudskiego nie
wątpliwie zupełnie szczerze i bar 
dzo głęboko. Chwilami jest wprost 
rozczulający w przejawach tego 
przywiązania, opisywanych z bez
pośredniością, która wyklucza ja
kiekolwiek przypuszczenie, że 
wchodziłaby w grę t. zw. literatura. 
I właśnie dlatego czytelnik zauwa* 
ża ze zdumieniem, że wśród przy* 
jaciół p. gen. Składkowskiego nie 
znalazł się nikt, ktoby mu wytłu
maczył, że to on właśnie — wbrew 
zgoła odmiennym intencjom osobi
stym — maluje postać Piłsudskie
go, jakgdyby poprzez... krzywe 
zwierciadło.

Piłsudski występuje u gen. Skład 
kowskiego prawie zawsze, j - i«  
człowiek niesłychanie znużony i

niesłychanie zirytowany. MOMEN 
TY znużenia i zirytowania przeo
brażają się w OBRAZ STAŁY. P. 
Składkowski daje czytelnikowi wi 
zerunek nieprzerwanego pasma 
WYBUCHÓW marszałka. I nie 
zdaje sobie najwidoocniej sprawy 
z tego, jak to się wszystko przeła
muje w umyśle człowieka, który 
czyta uważnie „Strzępy meldun
ków".

Otoczenie marszałka Pilewkkfc 
go w latach 1926 — 1935 p. gen. 
Składkowski maluje dokładnie tak 
samo, jak uczynił to Ignacy Da
szyński w swoj.m siynnem „Sło
wie do waletów". P. gen. Skład
kowski znowu nie rozumie, że MI
NISTER RZECZYPOSPOLITEJ, 
biorący na siebie i na swoje sumie 
nie ODPOWIEDZIALNOŚĆ za Poł 
skę, — NIE MA PRAWA postępo
wać tak, jak postępował p. gen. 
Składkowski i jak postępowali je
go koledzy w różnych okolicznoś
ciach.. według opint samego p. 
Składkowskiego.

Do „Strzępów meldunków" po
wrócimy jeszcze. Narazić ograni
czamy się do tych paru uwag wstę
pnych.

«. K.

ne w obniżeniu obciążek publicz
nych, potanieniu kredytu i t  p.

Ta uchwała kwestjonująca real
ność budżetu po wysłuchaniu refe
ratu przedstawiciela nieistniejącej 
— zdaniem „Gazety Polskiej" — 
grupy pułkownikowskiej, jest do 
syć znamienna.

Dalszy poważny przyrost
wkładów oszczędnościowych w 
K. K. 0 . m iasta s t. W arszawy.

W grudniu ub. r. stan wkładów 
oszczędn. wzrósł o 2.874.863.66 zŁ 
wynosi na dz. 31.XII. 1935 r. zł. 
78.877.722.91.

Nowych książeczek oszczędn. przy
było w tym okresie 1.188, dzięki cze
mu na d:. 31.XII. 1935 r. ogólna ilość 
ks. oszczędn. wynosi 85.701.

Dnia 12 grudnia ub. r. zmarł w 
codzi emerytowany sędzia pokoju 
ś. p. Walerjan Dudziński. Zmarły 
był jednym z najstarszych sądow- 
ników w okręgu apelacji warszaw 
skiej, pracował bowiem w sądow
nictwie na różnych stanowiskach 
lat prawie 50 i jako sędzia pokoju 
w Konstantynowie pod Łodzią 
przeszedł w roku 1926 na emery
turę. Obowiązkowość i sumienność 
w pracy zawodowej .prawość, do
broć i uczynność w stosunkach z, 
ludźmi — te cechy i zalety charak 
teru zmarłego sprawiły, że 'pozo
stawił on po sobie imię i szczery 
żal wśród wszystkich, którzy go 
znali. Zmarły sędzia Dudziński 
był ojcem Bolesława Dudzińskie
go, publicysty i współpracownika 
prasy socjalistycznej.

W ciągu całych dziesięcioleci 
swego pracowitego żywota sędzia 
Dudziński ze szlachetnem zamiło
waniem gromadził książki, broszu 
ry i wydawnictwa perjodyczne, któ 
re rozrosły się z biegiem czasu w 
bardzo pokaźną ilościowo, a Ja
kościowo cenną bibljotekę. Pra
gnąc uczcić pamięć zmarłego, któ
remu sprawy oświaty powszechnej 
były zawsze bliskie, pozostała Ro
dzina wielką część tego księgozio 
ru, w ilości książek i broszur roz
maitej treści ofiarowała na rzecz 
łódzkich oświatowych instytucyj 
robotniczych, dla bibljotek związ
kowych, dzielnicowych i t. p.

Nie było zgłoszenia 
dymisji

Piątkowy „Warszawski Dzien
nik Narodowy" podał następującą 
wiadomość:

„P. premjer Kośdałkowski przy
jął w czwartek ministra aprawiedli 
wośei, p. Michałowskiego i oznaj
mił, ie p. Prezydent Rzplitej nie 
przyjął zgłoszonej przez niego proł 
by o zwolnienie z zajmowaną^ 
stanowiska”.
Wczorajsza prasa „sanacyjna" 

zamieściła komunikat Prezydjutn 
Rady Ministrów następującej tre
ści:

„Notatka w „Warasawalcicn Dma- 
niku Narodowym" z dnia 17 etycz
ni* r. b., dotycząca osoby ministra 
Sprawiedliwości, Michałowskiego, 
nie odpowiada rzeczywistości".

MAJTAR5ZA SZKOŁA SAMOCHOOCM

PRYLINJKI
WA0SZAVMA JEROIOUMSKAJff

z o m  r »»
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Z okazji zbliżającej się 50-let- 
niej rocznicy „Proletarjatu", za
rząd główny TUR przygotował 
specjalne wydawnictwa.

Odczyt „O Proletarjacie" J. 
Krzesławsklego i życiorys i prace 
Aleksandra Dębskiego przez Z. Pio 
trowskiego (cena 70 gr.). „Ludwik 
Waryński" — 12 scen dramatycz
nych pióra J. Krzesławskiego, pra
ca wyróżniona na konkursie teatral
nym TUR. (3 zł.). Pieśni, wiersze, 
wyjątki z listów skazanych Prole- 
tarjatczyków (odpowiednie do re-

Przegląd prasy

cytacyj i deklamacyj na obcho
dach) — 50 gr. „Kronika ruchu re
wolucyjnego w Polsce" (nr. po
święcony „Proletarjatowi". WyćL 
Stow. b. Więźniów PoliŁ Cena 90 
gr.). „Krwawe zajście w 1884 r." 
Al. Dębskiego. (Wyd. Stow. b. 
Więźn. Polit.). Cena 40 gr.

Powyższe wydawnictwa, spro
wadzone razem, zamiast 5.50, ko
sztują tylko 4 zł. Zamawiać nale
ży w Sekretarjacie Generalnym, 
wpłacając należność do P. K. O. 
nr. 9663.

Emerytury
Wreszcie i „Czas" przyznaje, te  

mamy zadużo emerytów:
Sprawa emerytur i emerytów 

tak, jak aią teras praedetawja, jest 
prsykra, a nawet bolesna dla 
wszystkich, — dla najbliżej intere
sowanych, dla rsądu i dla sejmu. 
Cały zresztą ogół odesuwa „ej do 
niosłość i to podwójnie: s jednej 
strony jako poważne społeczne ob
ciążenie, — * drugiej — jako niedo 
ciągnięcie społecznej sprawiedliwo
ści. Są to przeciwieństwa trudne 
do wyrównania; emerytury stano
wią ciężar niemal ponad sity społe 
czestwa, —- a jednocześnie emery
ci są pokrzywdzeni, — aa najniż
szych stopniach nawet bardao do
tkliwie.
„Czas" ni* tylko nie wie, jak 

sprawę nadmiernej ilości emery
tów rozwiązać, ale także nie chce 
ustalić, kto ponosi odpowiedzi ąi-

dych emerytów". A odpowiedzial
ność ze ten stan rzeczy ponosi „sa
nacja", kt ra ze względów partyj
nych wyrti cała z pracy wszystkich 
tych urzędników, którzy byli podej 
rżani o sympatje opozycyjne. — Za 
to muszą teraz płacić obywatele. 
A kosztuje to niemało. Przypomina 
o tem w „Kurjerze Warszawskim" 
prof. Stioński, pisząc:

„Zwalniano tysiącami. Liczba o- 
sób, pobierających zaopatrzenia e- 
merytalre, z 46.256 w roku 1925 
wzrosła w roku 1934 do 179.546, a 
po roku 1935 dochodzi pewnie do 
200.000. Bywały lawiny zwolnień!1 
A dalej, ile to kosztuje: 

„Wydatki na emerytury, które w 
roku 1925 wynosiły 58,3 miljonów 
zł., a  obecnie dosięgają 170 milj. 
sł., czyli ten smutny zwyczaj usu
wania przedwczesnego urzędników 
jest te ł djabio kosztowny* .

VEK.
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Projekt Izby Pracy
i stanowisko Klasy robotniczej

Często pojawiały się ostatnio 
wiadomości w prasie, te  Rząd 
opracowuje projekt ustawy o Iz 
bie Pracy, nasady tego projek
tu nie były znane. Niedawno zo 
stały o©* częściowo ujawnione 
na zwołanej specjalnie kooierer 
cji w tej sprawie w Min. Opieki 
Społecznej. Nie ulega wątphwo 
ści, te  sprawa ta, tak ważna, wy 
wołuije coraz to większe zainte
resowanie w szerokich masach 
robotniczych.

Klasowy ruch zawodowy do 
wysuniętego projektu ustosunko 
wuje się negatywnie, nie zwal- 
ozając, naturalnie, samej zasa
dy Izby Pracy.

Projekt przewiduje 5 teryto
rialnych I i i  pracy, ogranicza 
ich kompetencje do roli czysto 
opmjodawczej, ustanawia powo 
łanie ciał kierowniczych Izby 
potrójnie przez delegację rwiąZ 
ków zawodowych, nominację 
Rządu i wybory pośrednie, wre 
szcie przewiduje wkładkę do Iz 
by w wysokości 0,3$ od zarób 
ków.

Słuszne stanowisko zajęli na
si towarzysze na konferencji od 
bytej w Min. Opieki Społecznej, 
gdy żądali, by Izba Pracy była 
jedną na całe Państwo, jako ofi
cjalna reprezentacja interesów 
klasy pracującej, oraz by—o- 
bok funkcji opnąodawczej we 
wszystkich sp.awach, dotyczą
cych życia gospodarczego Izba 
posiadała równ.eż decydujący 
głos w sprawach, dotyczących 
ustawodawstwa robotniczego 
Słusznie żądali, aby ciała kiero
wnicze Izby Prac y wybierane 
były w równych, bezpośrednich 
i proporcjonalnych wyborach 
wszystkich pracujących.

Idea powołana 5 Izb Pracy 
musi być stanowczo odrzucona 
przez klasę robotniczą, ponie
waż rozbija ona przedstawiciel 
stwo klaay robotniczej i podpo
rządkowuje je interesom posz
czególnych dzielnic; nie dopusz 
oza zaś do tego, ieby Izba Pra
cy była wyrazi: elką pełnej nie
skrępowanej woli całej klasy ro 
botniczej.

Obok tego jest bardzo ważne, 
czy uprawnienia Izby Pracy bę
dą dawały gwxrancje, że wszy
stkie ustawy, dotyczące spraw 
robotniczych, wejdą w życie do
piero za jej zgodą i czy sprawy 
gospodarcze i socjalne będą za
łatwiane zgodni? z jej uchwała
mi. Te zagadaietua zasadnicze 
i podstawowe muszą zaintereso 
wać szeroką opinię mas robotni 
azych, które domagać się muszą, 
aby duszne posvuiaty klasy pra 
cującej zostały uznane.

Burżuazja z Xewiatanem" na 
czele robi wszystko, aby wywie 
raó jaknajwiększy wpływ na ży 
ci« gospodarcze i polityczne 
kraju. W okrew* zaostrzającej 
ś ę  coraz bardziej walki klaso
wej jest konieczne, aby klasa ro 
boteicza posiadała własną Izbę 
Pracy z daleko idącemi upraw
nieniami, pozwalającemi klasie 
pracującej bronić swoich intere
sów przeciwko zorganizowane
mu kapitałowi, który przez swo 
je potężne organizacje przemy
słowe, kartele i trusty wywiera 
wielki wpływ na politykę Pań
stwa i na życie gospodarcze. 
Należy pamiętać, że kapitaliści 
rozporządzają wielkiemi środka 
mi finansowemi i posiadają od
powiedni aparat organizacyjny 
oraz, że nie przebierają oni w 
środkach walki przeciwko prole 
tarjatowi.

Związki Zawodowe muszą w 
dalszym ciągu pozostać niczem 
nie skrępowane, jako samodziel
ne organizacje, powołane do wal 
ki i obrony interesów robotni
czych w poszczególnych gałę
ziach przemysłu, oraz do wal
ki o swoje zadania programo
we.

Tendencje, zmierzające do o- 
graniczenia roli związków za
wodowych i podporządkowania 
ich Izbom Pracy muszą się 
spotkać z bezwzględnym opo
rem ze strony wszystkich zor
ganizowanych robotników.

Od obecnych Izb Ustawodaw 
czych, w których niema nieza
leżnego przedstawicielstwa ro
botników i chłopów, nie można

się spodziewać, aby słuszne po 
stulaty Świata Pracy znalazły 
tam zrozumienie i poparcie. To 
też sądzić należy, że ustawa o 
Izbach Pracy zostanie uchwa
lona w takiej redakcji, którą 
klasa prapująca będzie musiała 
zwalczać.

Wydarzenia i przemiany od
bywające się tak w życiu go- 
spodarczem, jak i w życiu poli- 
tycznem w kraju i zagranicą, 
wskazują, że faszyzm nie jest 
w stanie zgnębić i zniszczyć ru 
chu robotniczego, który się roz

wija i potężnieje i na arenie 
dziejów odegra rolę decydu
jącą.

Konającego ustroju kapitali
stycznego nie uratuje faszyzm. 
Rozgrywająca się walka o prze 
budowę społeczną i o władze 
wykazuje jasno, że klasa ro
botnicza musi wywalczyć sob e 
odpowiednie miejsce w Pań
stwie i, kto to rozumie, musi 
uznać, że postulaty klasy pra
cującej dotyczące Izby Pracy 
muszą być też uwzględnione.

A. SZCZERKO W SKI.

Opary kłamliwej agitacji
kryją prawdę o bankructwie faszyzmu

Mussolini parokrotnie wyraził 
się, że napaść na Abisynję to e k s 
pansja „narodu proletariackiego", 
pozbawionego u siebie surowców 
i wolnych terenów.

W roku ubiegłym parokrotnie 
stwierdzaliśmy, że „tłumaczenie" 
w ten sposób faszystowskiej agrc 
sji i „usprawiedliwienie" jej rze
komą koniecznością zdobycia su
rowców czy wolnych terenów — 
opiera się na kłamstwie.

Faszyści świadomie okłamują 
poddanych Mussoliniego, wskazu
jąc złudną metodę zdobyczy ko-

Polski ruch socjalistyczny w Czechosłowacjip .s i i .  i „i • j i Z K01D111I
i o stosunku do innych grup polskich w Czechosłowacji

Uchwały XII Zjazdu PSPR w 
sprawie t. *w. jednolitego frontu 
z komunistami i w sprawie atosun 
ku do polskich stronnictw miesz
czańskich na Śląsku czeskim koń
czą nas* przegląd stanowiska za
sadniczego polskich socjalistów w 
Czechosłowacji. Czytelnicy mają 
teraz pełny obraz postawy nasze- 

•.go ruchu po tamtej stronie kordo
nu granicznego. Red.
Zjazd PSPR stwierdza, że w o

bec postępów faszyzmu i reakcji 
w ostatnich czasach okazuje się 
silniej, niż kiedykolwiek, paląca 
potrzeba zjednoczenia rozbitego 
przed laty ruchu robotniczego i 
w yraża gorące życzenie, aby to 
jaknajprędzej nastąpiło. Myśl w y
tworzenia jedności w ruchu robot
niczym poczyniła ostatnio znacz
ne postępy, dzięki zmianie poglą
dów partji komunistycznych, wy
rażonych na VII Kongresie Mię
dzynarodówki Komunistycznej. 
Niemniej jednak zjazd PSPR musi 
stwierdzić, że doświadczenia po
czynione w  tej sprawie w naszym 
ruchu, zwłaszcza w ciągu ostat
nich dni, potw ierdzają nasze daw 
ne obawy, że komuniści dotych
czas nie zrozumieli jedności robot 
niczej, jako solidarnej współpracy, 
lecz nadal używają hasła jednoli
tego frontu, jako manewru do o- 
osłabienia i rozsadzenia ruchu na
szego.

W obec tego Zjazd uważa, że 
czas jedności akcji z komunistami 
u nas jeszcze nie nadszedł i pole
ca wszystkim organom partyjnym, 
aby propozycje komunistów w 
sprawie jednolitego postępowania 
przyjmowały tylko wtedy, jeżeli 
wspólne postępowanie zapewni 
ludności polskiej konkretne korzy 
ści 1 kiedy jest pełna gwarancja, 
że komuniści nie będą nadużywali 
jednolitego postępowania przeciw
ko socjalistycznemu ruchowi ro
botniczemu.

•  *
*

Zjazd PSPR stoi na stanowisku, 
że partja  nasza będzie tak, jak do 
tychczas, w spraw ach politycz
nych, społecznych i gospodarczych 
iudu pracującego postępowała 
wspólnie z bratniemi socjalistycz- 
nemi partjam i innych narodow o
ści w Republice. Uważamy jednak 
na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń, że współpraca ta 
musi być opartą na szczerej s o 
cjalistycznej solidarności, wzajem- 
nem porozumieniu i pełnem obu- 
stronnem poparciu. Dla zorgani
zowania tej w spółpracy należy po 
wołać odpowiednie ciała organi
zacyjne, których postanowień po
winny przestrzegać skrupulatnie 
wszystkie organa danych partyj.

Za naczelne zadanie tej w spół
pracy w chwili obecnej uważamy 
zdecydowaną walkę przeciwko 
szowinizmowi faszystowskiemu, 
przyczem każda partja  powinna tę 
walkę prowadzić przedewszyst- 
kiem z szowinizmem w obrębie 
własnego narodu. W alkę tę pro
wadzić muszą partje  zwłaszcza w 
terenach mieszanych narodow oś
ciowo, gdzie szowinizm najjaskra 
wiej występuje.

•  *
*

Zjazd PSPR stwierdza, że roz
bicie porozumienia stronnictw poi 
skich, które przyniosło ludności 
polskiej szereg poważnych szkód 
i brutalnych walk wewnętrznych 
nfe stało się z winy partji. Doko
nano go w brew  woli partji, która 
do ostatniej chwili dopóki dado się

to pogodzić z godnością samo
dzielnością 1 Ideologją partji pra
cowała dla utrzymania porozu
mienia na terenie komitetu między 
partyjnego.

Zjazd jest zdania, że w spra
wach narodowo-kulturalnych, ob
chodzących całą ludność polską 
w Czechosłowacji, PSPR nie bę-

będzie się uchylała od postępow a
nia wspólnie z innemi ugrupow a
niami polskiemi, o ile postępow a
nie to będzie oparte na zasadach 
demokratycznego porozumienia i 
demokratycznej równości i nie bę
dzie w niczem krępowało samo
dzielności organizacyjnej i ideo
logicznej naszej partji.

Wiersz
poświęcony nowemu futru

Układa się w regularny rytm maszyny, 
rozdygotaną, przyspieszoną melodją pracy — 
rozwija się w  muzyczny deseń celowo splecionych rymów, 
jak pasmo, wątek z osnową w  warsztatach tkaczy —
I strzela bukietami metaforf czerwone kominy fabryk 
w fantastycznych nimbach dymów), —
by zastygnąć, jak odlew, w  klamrach strof zwartych i twardych.

Odwala się wiersz za wierszem, skiba za skibą, 
krajane ostrym pługiem, 
proste i długie —-
i gra szumem pachnącym w obłoków rozwianych grzywach —
kapie dzwonkami asonans na iyyzną glebę
(skowronki dzwonią) i pachnie ziemią i ciepłem chleba.

CZESŁAW CIEPLIŃSKI.

Z a g a d n i e n i e  o r t o g r a f i i
W „Robortnalcu" z dnia 9 stycz- 

i i i  b. r. uraieszozono sprawozda
nie z Wieczoru dyskusyjnego w 
Polskiej Akadiemji Literatury w 
sprawie ortografji. Autor tej notat 
ki, zdając naogół wiernie sprawę 
z  przebiegu dyskusji posłużył cię 
jednak w zakończeniu analogią .su 
pełnie błędną, która może w samo 
zagadnaende wprowadzić wiele nie 
porozumień i chaosu.

Chodtei tutaj o porównanie orto 
gTafji z medycyną. Autor twierdzi, 
że „pisowua jest taką samą nau
ką, ;ak powiedzmy medycyna lub 
architektura". Otóż stwierdzić na
leży przedewszystkiem, że orto
grafia nie jest zupełnie „nauką". 
Ortografja jest symboliką, odbywa 
jącą się w myśl i według określ' >- 
nego ściśle prawa, prawa umów o 
nego, nie mającego za sobą oprócz 
dowolnej umowy żadnego bezwzg ę 
dnego, niezmiennego autorytetu. 
Autorytetem takim mogłaby być 
w pewnym stopniu tradycja, trudno 
jednak określić, jak daleko w prze 
•złość z tradycją należałoby się li
czyć.

Medycyna i architektura są rze 
czywiście naukami; podają prakty 
czne wskazówki leczenia i budowa 
ma na zasadzie stwierdzonych nau 
kowo, objelktywmiie faktów i zja
wisk, zachodlzących w organizmie 
ludzkim czy materjałaoh budowla 
uych. Kodyfikacja leczenia i budo
wania jeat ramowa; podaje ogólne 
wskazówki i możliwości, zostawia 
ląc lekarzowi ozy architekcie swo 
bodę indywidualnych rozstrzygnięć 
w zakresie szczegółowych przy
padków. Ramy natomiast obowią
zują bezwzględnie. Nie wolno prze 
Icroczyć maksymalnej dozy arsze- 
«uku ozy strychniny, nie wolno w 
pewnych chorobach serca używać 
narkozy, nie wolno przy echortze- 
u ach  takich a takich stosować pe 
wnych środków, bo to grood śmier 
a ą  pacjenta.

Nic podobnego nie zdarzy się w 
ortografji. Wchód można napisać,

równie dobrze tak, jak napisałem, 
jak wchud ,lub nawet fhut. Nir 
ozem to nie grozi, nic się przez to 
„nie stanie", Pisanie „wchód1 jest 
wyłącznie następstwem tego, że 
tak nam ten wyraz pisać kazano; 
gdyby kazano inaczej, pisalibyśmy 
maczej i byłoby równie dobre dru
gie jak pierwsze.

Ma się rozumieć, że skutkiem 
błędnego porównania również caie 
rozumowanie autora jest błędne. 
Zasada „frontem do szarego czło
wieka" w sprawie or+ografji może 
oznaczać tylko tyle, że kodeks or
tograficzny należy uprościć )ak 
najbardziej, tak, by „sizary czło
wiek" z ukończoną siódmą klasą 
azkoły powszechnej miał z popraw 
nem pisaniem jak najmniej kłopo
tu; dotychczasowa ortografja jeat 
ortografią elity, ponieważ, jak o- 
kazuje praktyka, w siedmiu latach 
uczenia się „szary człowiek' nau
czyć się jej nie może. Należałoby 
raczej zastanowić się nad tern. ozy 
Polak z takicm wykształceniem ma 
prawo do nauczenia się poprawne 
go pisania, czy też n'e.

A jeszcze eo do aualogij. Jeżeli 
chciałoby się koniecznie porównać 
do czegoś ortografję Ło nąjwłaści- 
wszem wydaje mi się porównawe 
ze stroną obyczajową, opartą na 
„przepisach dobrego zachowania 
się". A więc np. z zasadą, że ryby 
nie je się nożem, albo że należy 
podczas obiadu trzymać ręce na 
stole. To samo czynią przepisy or
tograficzne: Nie rób tak, lecz rób 
taki I tak samo grożą; „Jeżeli te
go nie spełnisz, będziesz uchodził 
za niekulturalnego człowieka..."

I ludzie bezkrytycznie tego słu
chają, prawo takie szanują. Ale są 
i tacy, którzy pytają: Jakie uizasa 
dnienie ma to prawo? Czy wystar 
czy odpowiedzieć, że było przez 
wiele lat stosowane na królewskim 
hiszpańskim ozy te i  angielskim 
dworze? Może byłby czae na meto 
sunk o wanie krytyczne do przeży
tych form?

DR. JULJUSZ SALONL

lonjalnych, jako sposób wyjścia z 
kryzysu, zaostrzonego gospodar
czą i socjalną polityką państwa 
„totalnego".

Przytoczyliśmy opinjf jednego 
z wybitniejszych ekonomistów, 
Cassela, który wykazał, że W ło
chy na rynku światowym mogły 
nadal korzystniej zaopatryw ać się 
w surowce, zam iast ruszyć na zdo 
bycze skarbów etjopskiego podgle 
bia, których w artości są niezba
dane i być może mocno przesa
dzone.

Obecnie chcemy wrócić do spra 
wy rzekomych możliwości koloni
zacji włoskiej w  Abisynji.

MIĘSO ARMATNIE

Faszyści pow iadają więc, że 
Italja naskutek przeludnienia mu
si szukać terenów kolonizacyj- 
nych.

Bezwątpienia w e W łoszech p a 
nuje znaczne przeludnienie przy 
132 mieszkańcach na 1 km. kw. 
powierzchni naogół ubogiej i przy 
roście 450.000 rocznie (przeciętna 
1922— 1930).

Emigracja spada. Przewyżka 
wyjazdów nad przyjazdami obni
żała się z 223.400 (przeć, rocznie 
1920 — 24) na 71.400 (przeć, rocz
nie 1924 — 29), 17.200 (1933) i 
18.700 (1934). W szeregu krajów 
wyjazdy W łochów przewyższają 
przyjazdy włoskich emigrantów.

A zatem problem przeludnie
nia istnieje. Lecz czyż faszyzm nie 
zaostrzył go przez swą akcję na 
rzecz powiększenia liczby urodzeń 
niedbając o prawidłowy i harm o
nijny rozwój gospodarki społecz
nej. Utrzymując wielką własność 
ziemską... Pisaliśmy swego czasu, 
że Włosi m ają ziemię do zdobycia 
u siebie, przez przeprowadzenia 
reormy rolnej.

A pozatem — przecież Włochy 
posiadają wolne tereny imigracyj- 
ne — dość obszerne kolonje afry
kańskie.

Libja (Cyrenajka ! Trypolls) li
czy 1.638.000 km. kw. powierzch
ni, Erytreja —  120.000 km. kw., 
Somalja — 500.000 km. kw.

REZULTATY KOLONIZACJI 
WŁOSKIEJ

Gdy najeźdźcy arabscy dążyli 
poprzez Libję do „lfrikia“ (Tuni
su), wojska ich szły przez kraj u- 
prawny i gaje palmowe. A zatem 
pobrzeżne tereny Libji dałyby się 
uprawić i skolonizować. A prze
cież Trypolis leży zaledwie 30.000 
białych na 510.000 krajowców, 
Cyrenajka — 18.900 białych na 
145.000 krajowców. W śród „bia
łych" są urzędnicy i wojskowi. 
Rezultat — nieświetny, jeśli zw a
żymy, że W łosi tłumnie dążą do 
pobliskiego Tunisu (8.000 ludzi w 
r. 1934), woląc ten kraj, niż w ła
sne „miejsce pod słońcem".

Gdzież jest teza faszystowska o 
zdolności kolonizacyjnej Italji
Mussoliniego?

Erytreja składa się z pasa po- 
brzeżnego, stanowiącego prze
dłużenie pustyni Dankali oraz wy 
niosłości, będących przedłużeniem 
masywu górskiego Abisynji. Ta 
część przedstawia te same w a
runki, co najlepsze tereny Abisy
nji, a przecież liczba Włochów 
wynosi zaledwie 4.883 na 600.000 
ludności.

Otóż, jeśli propaganda faszy
stowska głosi, że w Abisynji mo
głyby W łochy uplasować całą swą 
emigrację plus nadm iar ludności 
półwyspu Apenińskiego, należy 
wskazać, że w Erytreji w w arun
kach podobnych do warunków 
Abisynji w ciągu 10 lat faszyzm 
zwiększył liczbę W łochów, siedzą 
cych na roli

z 47 na 84.

Osiemdziesięciu czterech koloni
stów — oto rezultat 25 lat koloni- 
cji włoskiej.

Nieco lepiej na oko wygląda 
sytuacja w Somalji. Tu w w arun
kach tropikalnego klimatu rozwi

nęła się produkcja plantacyjna. 
Ale i tu jest zaledwie 200 osadni
ków włoskich na  1 mlljon ludno
ści. A tych 200 osadników —  to 
przeważnie nadzorcy i kierownicy 
plantacyj.

W  ŚWIETLE INNYCH DO
ŚWIADCZEŃ

Należy jednak pamiętać, że nie- 
tylko W łochy objawiły zupełne 
bankructw o kolonizacyjne, ale
ttjo p ja  ma własną ludność, miej
scami dość gęstą. Cóż z nią zro
bić, by zostaw ić miejsce dla osad 
nictwa włoskiego. W yniszczyć? A 
i wtedy pusta i bezludna Abisynja 
okazałaby się nieprzystępna dla 
kolonizacji naskutek swych kon
trastów  i właściwości atmosferycz 
nych.

Angielska kolonja Kenya przed
staw ia podobne w arunki do abi- 
syńskich. A przecież mistrzowie 
kolonizacji, jakimi są Anglicy, zre 
zygnowali z przekształcenia Kenji 
w teren osadnictw a. Europejczycy 
nie zajm ują się tam pracą fizycz
ną. Podobnie i w innych kolonjach 
angielskich okolicy wielkich je
zior. W Ugandzie jest 2.000 Euro
pejczyków na 3.255.000 mieszkań
ców, w Tankanyika — 8.200 Eu-, 
ropejczyków na 4.850.000.

Tankanyika — to daw na kolo
nja niemiecka, a  przecież Niemcy 
też pragnęły tam osadzić nad
miar swej ludności i musiały zre
zygnować z tego, kierując nadal 
swą emigrację do Stanów Zjedno
czonych i Ameryki Południowej.

Belgja ma również ogromne 
przeludnienie, większe niż W ło
chy (265 mieszkańców na km.), a 
przecież w  Kongo belgijskiem, po- 
tężnem imperjum, obfitującem w  
skarby mineralne i roślinne prze
byw a tylko 27.000 białych, w  tem 
14.700 Belgi jeżyków.

A więc z całą stanowczością 
rzec można, że naw et w  razie zwy 
cięstw a faszyzm nie zdołałby w y
zyskać abisyńsklch terenów dla 
kolonizacji i cała bezmyślność na
jazdu rysuje się w  swej pełni.

Kolonizacja w ym aga pozatem 
znacznych kapitałów : na admini
strację, zagospodarow anie.

Skąd weźmie te kapitały Italja, 
wyczerpana w dodatku wojną? 
Sam akt opanow ania Abisynji ode 
brałby Włochom wszelkie środki 
na najmniejsze chociażby osadni
ctwo.
„NATURALNY" PRĄD KOLONI

ZACJI
Dzieje uczą nas, że kolonizacja 

nie kieruje się zawsze ku terenom 
pustym, niezaludnionym. W łaśnie 
tereny już zaludnione przyciąga
ły wędrówki ludów. Hordy b ar
barzyńskie zalewały ziemie w alą
cego się w gruzy Imperjum Rzym 
skiego. Konkwitadorzy hiszpańscy 
zdobyli w Ameryce kulturalne te
reny Meksyku i Peruwji... Koloni
zacja słabo zaludnionych obsza
rów Ameryki Północnej i Połu
dniowej rozpoczęła się znacznie 
później. Z tych samych powodów 
(choć w odmiennych warunkach) 
włoska emigracja robotnicza dą
żyć będzie i nadal do krajów już 
skolonizowanych.

Najazd na Abisynję jest wyni
kiem. „parcia od w ew nątrz", ale 
nie nadmiaru ludności, lecz zała
mania się gospodarki faszystow 
skiej. Jak w Niemczech Hitlera — 
tak i tu okres „radosnej tw órczo
ści" — budowy autostrad, miast 
i t. p. dobiegł końca. Przed gos
podarką tą  stanęło albo widmo in
flacji i załam ania się waluty, albo 
deflacji — w strzym ania tętna ży
cia gospodarczego. Faszyzm wło
ski w ybrał trzecią drogę — wojnę, 
która dała wzmożenie produkcji 
przemysłu zbrojeniowego, ale nie 
ustrzegła od załamania waluty i 
niezależnie od niepowodzeń na 
froncie doprowadzić musi do ruiny 
ostatecznej gospodarki faszystow 
skiej.

(W.)
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Angielskie wycinanki
Przeczytaj, a nie pożałujesz

Dr. Carlebach z Londynu zamiesz
cza na tamach „Nowego Dziennika' 
szereg niesłychanie ciekawych wy
cinków z prasy londyńskiej: Autor
zapewnia, że wszystkie wycinki są 
autentyczne i że można podobne cy
bety znaleźć codzienie w każdym 
dzienniku angielskim.

WIERZENIA I POGLĄDY 
•>Jak długo żyję spoglądam co noc 

Przed ułożeniem się do snu — pod 
łóżko. Moja matka, urodzona w 1833 
r- zwykła była czynić tak samo. O- 
powiadała mi, że jej matka miała 
także takie przyzwyczajenie, ^i.azu 
16 »ię, że jest to dobry zwyczaj dla 
wszystkich Anglików'1.

(Polemika w „Daily Express") ** '
*

,,Oczy wiście moje wszystkie s'.~~ . 
ki przyjazne z kobietami były w 99 
Procentach — platoniczne11.
(G. B. Shaw w ,JSunday Dispatch") 

• •
*

„Największym skandalem w tem 
wszystkiera jest to, że dyskusja z p. 
Bernardem Shaw o takiej sprawie 
jak „seksualizm11 odbyła się właś
nie w uświęconych godzinach, w nie 
dzielę przedpołudniem".

(, Evening News")
*•  •  .

„...Jak wszyscy uczciwi ludzie 
zwykł był się on zajmować studio
waniem Biblji. — Szczególnie intere
sowało go dokładne obliczenie, ile 
słó.v Biblja zawiera. Warto zauwa
żyć, że przytem zwykle doliczał tak
ie  ilustracje zawarte w jego wyda
niu Biblji11.
(Spraw, w Manchester Gvxvrdian" )

m
f t *

„Pytał ktoś, czy nowocześni lu
dzie wierzą jeszcze w historję pro
roka Jonasza we wnętrzu ryby i w 
inne opowiadania Biblji. Zastanawia 
łem się głęboko nad tą sprawą i do
szedłem do przekonania, że ten kto 
wyraził taką wątpliwość, nie jest 
Anglikiem. Inaczej w każdym razie 
nie mogę sobie objaśnić jego dzi
wacznych słów, albowiem nie widzia 
łem jeszcze Anglika, któryby wąt
pił w opisy znajdujące się wyraźnie 
w Biblji.

(List w „Daily Mail")
V

- Ozv nie można znieść zakazu ho- 
dawania papug i w ten sposób dać 
wszystkim, którzy »powodu tego za
kazu wyemigrowali ze swojemi pa
pugami > Anglji, możINrość . owrotu 
do domów z okazji srebrnego jubi
leuszu królewskiego?11

(Artykuł w „Daily Mail") 
POLITYKA WEWNĘTRZNA 

„Lady Mowrin omawiała szeroko 
Powody skłaniające ją do przyłącze
nia się do partji konserwatywnej.

Uczyniła to, ponieważ jest to par- 
*lą o szerokich horyzontach, do któ
rej wstąpić mogą wszelkiego rodzaju 
ludzie, zarówno liberali jak i taszy- 
661. socjaliści, lub komuniści, przy- 
c*em nie muszą wcale wyrzec się 
swoich zasad. Albowiem partja kon
serwatywna żąda tylko jednej rzeczy: 
wierności dla króla".
(Spraw, z M anchester Guardian*)

V
„Społeczeństwo zmienia się bez

ustannie. To samo dzieje się też
* ideami.

(Z  mowy Mac Donalda)
**

„Dr. J. Danavan, członek parla
mentu, wystąpił w dosadnych sło- 
j^ êh przeciwko sprawozdaniu, które 
broni kontroli urodzin. Mówca a- 
świadczył:

Angielski robotnik może przy po
mocŷ  swych dwóch rąk dość wypra
cować, ażeby nasycić dziesięcioro 
ńejeci. Jeśli jednak nie posiada wię- 
**1 jak dwoje, — to jakiem prawem 
nioze rościć sobie pretensje do trzech 
Posiłków dziennie?"
(Spraw, z „Manchester Guardian")

V
„Nie wierzę w to, że związek Ind:i

* Anglją jest czysto przypadkowy, 
wierzę, że Bóg tyczył sobie tego
wiązku. Co zaś Bóg ziednoczył, tego 
naziom nie wolno rozłączać". 
(Fragm. t  przem. ogł. w „Times") 

POLITYKA ZAGRANICZNA 
„Ud 15-tu lat Włochy jeszcze nie 

wygrały żadnej, ważniejszej bitwy. 
stwo‘C\ Wyaiiki ostatnich lat, by
starcT nw6d iołnier*y, były wy- 

j S h 1̂  ^baczymy toraz. 
i-i.., łstotnie tak było, to nie nale- 
suispJi le życzyć bardziej intere- 
dzenia Hnt?°!i?bno6ci dla przcprowa- 
nją. j i t ? ow’ iak. w°ina z Abisy- 
każdy SltrW  przeds'ęwzięcie, które 
dzie x I f yC-Zny -Europejczyk bę- 
^właszcz ” UZJazmem oklaskiwał, 
ntł ,ze ®y w Europie może-
»ueuCz ^ f try^ ać “ ę bitwom jako

Możemy « "baprwatorzy. 
założyć rece .spokolnem sumieniem 
które przySpsiL oczek‘wać nowości, 

(Art w  aatn radjo.rt. wst. w Evening Standard" )

„Wszyscy powitają restaurację 
Młodzieniec, któ

S  H L S K Ł - *£
(Notatka z „Sunday Express") 

*

„Kroi hiszpański, który jest szcze
gólnie znany z tego, te jego żona 
« e  chciała przybyć na niedawne we
sele córki...11.

„Wszyscy powitaj, 
monarchji Austrji. Mjod 
ry wchodzi tam

(Sprawozdanie w „Star") 
*

»Nasze stosunki 
*n*homite. Książę

z Jugosławją 
regent Paweł

żywa wyłącznie angielskich wyro
bów jako zabawki dla swojego ma- 
lego syna*1, ( „ p n w m i

V
SPRAWOZDANIA SĄDOWE

„Wczoraj w czasie rozprawy w 
Bt-lfast opowiadano sobie ciekawą 
historję o rodzicach, którzy dosłow 
nie umierali z głodu. — Najpierw 
umarła żona, a w trzy godziny po 
n'ej — mąż. Przed śmiercią jednak 
dołożyli wszelkich starań, by odpo
wiednio ubrać i zaopatrzyć swoje 
4 letnie dziecko.

W ostatniem swem przemówieniu 
przewodniczący rozprawy powiedział:

Ta oto tragedja dowodzi, że na
wet wśród najbiedniejszych można 
czasami odkryć szlachetny rys praw
dziwego człowieczeństwa11.

(„News Chronicie")
*

„Przed sędzią na posterunku poli 
cyjnym zjawił się 19-letn| Richard 

:re-;o schwytano na raćzie- 
ży 3 jabłek. Sprawca kradzieży o- 
świadczył, że od kilku dni nie jadł. 
Biorąc pod uwagę ten fakt, został 
on skazany na niemniej jak dwa mie 
siące aresztu".
(Spraw. sąd. w Maiły Telegraph") 

*
— „Bezrobotny M. W. oświadczył

wczoraj przed sędzią, że nie jest w 
stanie płacić więcej alimentów swo
jej rozwiedzionej żonie. Alimenty 
wynoszą 10 szylingów i 6 pensów 
tygodniowo. Sędzia uznał argumenty 
bezrobotnego i zmniejszył sumę ali
mentów na 10 szylingów i 3 pensy11.

(Sprawozdanie z ,X>aily Herald")
Z KRONIKI „TOWARZYSKIEJ"
„Król i królowa urządzają pierwsze 

w tym sezonie przyjęcie we czwar
tek. Podobnie jak w latach ubiegłych, 
poświęci i w tym roku „Morning 
Post11 osobną stronę ceremonji dwor
skiej i dokładnemu opisowi toalet, ja 
kie nosiły obecne na przyjęciu damy.

Wszystkie panie, które życzyłyby 
sobie, aby ich stroje zostały opisane 
na łamach „Morning Post11 powinny 
porozumieć się z redakcją „dworską" 
pisma, Tudor-Street 15, możliwie 
jak najwcześniej11.

(„Morning Post")
• **

„Zamożny, wesoły młodzieniec. Je 
go jedyna namiętność: golf i bridż, 
znudzony na śmierć, byłby niezmier
nie wdzięczny, gdyby mu ktoś rapro 
ponował jakieś szaleństwo, albo in
ny jakiś sposób zabicia czasu".

(„Times")
„Poszukuje się 6 pięknych blondy

nek o zgrabnej figurze, uroczej twa- 
izy i absolutnie bez indywidualnoś
ci11. („Times")

* *«
„Lord Derby, jeden z najlepszych 

mówców toastowych odczytywał wczo 
raj z manuskryptu swą mowę z oka
zji otwarcia angielskiej wystawy 
przemysłowej. Następnie, odkładając 
swój rękopis na bok wyraził w imie
niu wszystkich serdeczne podzięko
wanie dla zainteresowania, jakie ro- 
dżina królewska okazuje wystawie. 
Powiedział przytem: „Całemi godzi
nami wędruje królowa i księżęta po 
różnych pawilonach, z taką wytrwa
łością i z taką siłą, jakiej życzyłbym 
swoim koniom wyścigowym".

(„Daily Telegraph")
**
*

— „Lord opowiada naszemu re- 
oorterow:, że co do charakteru jest 
jego żydowski terrier (pies) całko
witym dżentelmenem i wie jak nale
ży oceniać o~ob:rte szlachectwo. — 
„Tak naprzykład mogę powiedzieć o 
moim psie, że zawsze potrafi odróż
nić gości ptzybywHących do mnie i 
że nigdy nie wpadnie mu na myśl 
obchodzić się z moimi lokajami i słu- 
żącemi inaczej jak tylko z uprzejmą 
obojętnością".

(Wywiad „Evening Standard“)
■ B a M B H B B M W I I I f t U H I l I M M P l U U M I i  H — BW

Przed 3 0 0 0  lat
Rumunja nazywała się „Etjopja"

W bukareszteńskiem piśmie 
„Curemtul" zamieszczamy był o- 
9tatok> ciekawy artykuł profesora 
Girniceanu, poświęcony prasta
rej, ale obecnie znowu aktualnej 
kwestji. Autor artykułu, powołu
jąc się na liczne cytaty z Home
ra i innych starożytnych powag 
dowodzi, że swego czasu r.’a zne- 
raiach dzisiejszej Rumiunji połud
niowej, wzdłuż Dunaju tyli... 
Etjcpi.

Po raz pierwszy rumuński hi
storyk Mik. Densuseanu w swej 
„Przedhistorycznej Dacji" wska
zał na to, że u Greków starożyt
nych istniało określenie „ait- 
hiops" t. }. ozami, opaleni przez 
słońce. Homer, 12 wieków przed 
naszą' erą, mówi o dwóch Etiop
iach — zachodniej, na Okeanos 
Potamos i wschodniej, w Afryce. 
Bogth.iita Fetida, córka Okeana 
Okeeanos Potamos), opowiada 
swemu synowi Achillesowi, że 
wszyscy bogowie i boginie udali 
się na Okeanos, gdzie „etjapi" 
urządzili dla ich uczczenia heka- 
tombę z jagniąt, byków i kóz.

Ostatni proces czarownic
Okropna śmierć 14 kobiet pod Wieluniem

W roku 1776 rozegra) się w po
wiecie ostrzeszowskim pod Wielu
niem ostatni w Polsce proces cza 
równic, który zakończył się okro
pną śmiercią, w straszl.wych mę
kach, 14 kobiet. Z tego ponurego 
procesu posiadamy dokładną rela
cję jednego z naocznych świadków, 
który swoje wrażenia op sal w 
1835 r. w wychodzącym wówczas 
w Warsizawie tygodniku „Przyja
ciel Ludu".

„Wieś Doruchów w ziemi wie
luńskiej" — pisze on, świadek sio
strzeniec proboszcza tej wioski — 
„uchodziła zdawn* w bliższej i dal 
azej okolicy za siedlisko czarow
nic. Dziedzice® Doruchowa był 
szlachcic Stokowski. Żona jego by
ła to kobieta chorowita, o choro
bliwej wyobraźni.

Na wiosnę roku 1776 pani Sto
kowska ,przejeżdżając w powrot
nej drodze z kościoła przez la3 pod 
wsią, ujrzała tam dziewięć bab 
wiejskich. Zachowanie ich wydało 
się zabobonnej, ciemnej kobiecie 
— podejrzane. To wystarczyło, 
aby nieszczęsne baby pociągnąć 
do odpowiedzialności.

W nocy powyciągano z łóżek je
szcze pięć kobiet Wszystkim 14-u 
zarzucano, że „schadzki z djabla- 
mi odprawują w każdy czwartek, 
wylatując na miotłach kominami 
na Łysą Górę, posmarowawszy się 
maścią, umyślnie nato w osobnych 
słoikach chowaną" oraz że „za
trzymywały deszcz w powietrzu a 
w czasie słoty większą ściągały u- 
lewę". Pozatem miały one „przez 
dmuchanie na człowieka ściągać na 
niego straszliwe choroby".

Nie pomógł protest proboszcza, 
który usiłował uchronić nieszczęs
ne kobiety przed proce-nem. W ce- 
'.u wydobycia „prawdy" poddano 
’e przedewszystkiem próbie „pła
wienia w wodzie" w pobliskim 
-.tawie.

Autor relacji w „Przyjacielu lu
lu" miał wówczas zaledwie osiem 
lat Wraz z tłumem okolicznych 
mieszkańców był on naocznym 
świadkiem tej próby.

Kobiety wprowadzona na most,
powiązano im ręce, założono po
wrozy pod pachę i czterech ludzi 
s p u s z c z a ło  każdą powoli z mostu
na wodę. Obszerne spódnice wieś
niaczek, zanim nasiąkły wodą u- 
nosiły je na powierzchni.. Dziedzic 
Stokowski, obecny przy próbie na 
koniu, wydawał więc każdorazo
wo krótki a bezapelacymy wyrok:

— Nie tonie — czarownica!
Los ich był przypieczętowany. 

C z te r n a ś c i e  k o b i e t  zaprowadzono 
do śpichlerza, tam wsadzono każ
dą do beczki od kiszenia kapusty.

W klepkach każdej beczki wy
rżnięta była duża diziura, każda 
„czarownica" umieszczona była w 
beczce w ten sposób, że jej ręce 
i nogi sterczały nazewnątrz przez 
otwór, nie mogła więc właściwie 
ani stać ani siedzieć W ten spo
sób przebyły one uwięzione w śpi- 
chlerzu, do dnia następnego.

Proboszcz próbował nadał inter 
wenjować, gdy jednak nic nie wskó

rał u dz.edzica — kazai zaprząc i 
pojechał do Warszawy aby u kró
la wyjednać ułaskawienie.

Stos ułożono na graticy pomię 
dzy Doruchowem a Piłą, przy tra
kcie wiodącym z Kalisza do Kem- 
pna. „Najprzód sosnę wielką wko
pano w ziemię, a około niej stos 
okrągły układano, jedną warstwę 
pniów i smolnych drew a drugą 
słomy, na kilkanaście tokcd wyso
kości".

Wreszcie n* rozkaz dziedzica 
sprowadzono z poblskiego mia
steczka Grabowa dwuch katów z 
pachołkami.

Blisko śpichlerza — opowiada 
autor relacji — stał dom, kopcem 
zwany. Mieszkał w nim podetaro- 
ści. Syn jego, przyszedłszy popo
łudniu ze szkoły, powiedział mi. 
że ojciec jutro musi się wyprowa
dzić ze swego mieszkami, gdyż 
tam będą czarownice na torturach 
ciągnąć. Nazajutrz, wstawszy ra
no, wziąłem ukradkiem w kieszeń 
kawał chleba z masłem, elemen
tarz pod rękę, udając, że idę do 
szkoły, a pobiegłem prosto na ko
piec ,skąd już rzeczy podctaroście 
go wynoszono. — Gdy już nikogo 
w domu nie było wszedłem do izby 
i ulokowałem się na przypiecku, 
skąd — nie będąc widzianym — 
mogłem się dokładnie wszystkie
mu przypatrzeć.

W ten sposób ośmioletni malec 
>ył bliskim świadkiem straszli

wych scen... Pod oknem ustawio
no stół, trzy stołki, na stole pa
pier, pióra i kałamarz, lichtarze 
ze świecami, butelkę wódki i kil
ka kieliszków. Czterech ludzi przy 
niosło wielki kloc z żelaznym pa- 
łąkiem. Następnie w suficie wybi
to otwór, przez który opuszczono 
na sznurze koło od wozu. Areo- 
pag sędziowski zasiadł przy stole 
pod oknem, posilono się wódką i 
rozpoczął się proces „badania".

Wrowadzano skrępowane po
wrozami delikwentki kolejno, u- 
mieszczano na klocu, oonażamo zu
pełnie i nogi przymocowywano 
powrozem do pałąka, poczem sę
dziowie zadawali pytania. W ce
lu wydobycie „prawdy" jeden z 
katów od czasu do czasu rzucał 
rozkaz:

— Obracaj koło!...
Wówczas znajdujący się w izbie 

na górze, nad wyrąbaną w suficie 
dziurą, oprawcy obracali koło. Ca 
ły aparat był tak przemyślnie 
skonstruowany, że t. zw- „sepągi" 
(rodzaj grabi, z ostremi, żelaznemi 
zębami) um.eazczone przy pomo
cy cienkich a mocnych powrozów 
na piersiach i piecach czarowni 
cy, a zwieszające się z koła, wpija
ły się w ciało nieszczęśliwej kobie
ty. Jednocześnie powrozy założone 
pod pachy, podrywały 'ą wgórę..

Krew lała się obficie, kości trze
szczały Czarownica" ryczała
nieludzkim głosem — póki nie 
straciła przytomność1...

Ukryty na przypiecku chłopiec, 
widząc te okropności, nie wytrzy
mał wreszcie i począł krzyczeć.

Wówczas wykryto |ego obecność 
i wyniesiono omdlałego...

Po południu tegoż dnia cztery 
drabiniaste wozy zajechały pod 
dom podstarościego, wpakowano 
na nie storturowane. broczące 
krwią kobiety — trzy z nich nie 
żyły już — i zawieziono na miej
sce egzekucji. — wciągnięto je po 
drabinach na stos. Trzem zmar
łym kaci uprzednio poobcinali gło
wy,..

Pachołkowie katowscy stali do
koła z pochodniami. Na komendę 
„pał!" przytknęli je do stoou i 
wkrótce płonrenie buchnęły ku 
obłokom . .

Jeden z oprawców przyniósł w 
chustce jakieś słoiki drewniane i 
książki i cisnął to  wszystko w o- 
gień. Zgromadzony h»l—pisze au
tor — którego było do kilku ty
sięcy, zaczął się oburzać na dzie
dzica, przytomnego ciągle na ko
niu. Nareszcie ten, widząc zżyma
nie się i pogróżki tłumu, śpiesznie 
się oddalił.

Stos płonął całą noc. Potem 
zgliszcza i szczątki ludzkie przy
sypano ziemią..."

„Po kobietach umęczonych zo
stały trry córki, około 15 lub 16 
lat mające. Te także następnej no 
czy po spaleniu ich matek na plac 
egzekucji sprowadzono Tam sę
dzia przeczytał im dekret, że „bę
dąc córkami czarownic, musiały 
się już nauczyć tej diabelskiej sztu 
ki i dusze swe czartom zapisać" 
Aby się więc wyrzekły spólnictwa 
z djabłami, mają byc u słupów 
rózgami smagane. Poczem opraw
cy obnażyli je po pas, każdą przy
wiązali do osobnego ship a i tak je 
rózgami po gołych plecach bito 
Jedna z nich w kilka dni potem 
umarła.

Proboszcz wsi Doruchów nie 
zdążył z interwencją- Powrócił z 
Warszawy już po egzekucji... Nie

szczęsnym ofiarom ciemnoty już 
me pomógł, jednak — dzięki jego 
zab egom w stolicy — sprawa na- 
■ ała wielkiego rozgłosu. Zawrza

ło w całej Polsce i w tym samym 
jeszcze roku na sejmie w Warsza
wie wniesiony został projekt kró
lewski, zakazujący używania tor
tur w śledztwie i znoszący karę 
śmierci za czary...
Egzekucja w Doruchowie była o- 
statnią tego rodzaju w Polsce.

„Chlubi snę, że oni pierwsi miel' 
ustawy i że u nich zrodzili się bo 
gowie" („Iliiada"). W tejże „lllja- 
a/zie" Hera, żona Diosa, mówi, że 
odchodzi na skraj ziemi, na Okea 
n>cs, gdzie zrodzili się bogowie.

Autor wspomnianego artykułu 
utożsamia boginię Fetidę z Alum 
ną starych Rzymian a Alumna 
jest łacińską nazwą rumuńskiej 
rzeki Jałonuoa. (Etjopi z tych o- 
kolłc kłaniali się rzekom i wo
dom). '  .

Hesiodos nazywał tych północ
nych Etjopów także „Siguni", któ 
rzy według Herod1 ot a żyli w oko
licy obecnego miasta Sibuu w 
S'edmiogrodizie i Scyci — hypo- 
molgi. t. j dojiciele krów Scyci- 
wulkani żyli w obecnej Olterp, w 
rumuńskim powiecie Gorj, gdzie 
dotychczas zachowały się „góry 
Wulkan". Ale Sygimi i Scym są 
narodami historyczmemi a porów
nanie z Etjopami czyni historycz
nymi i Etjopów w owych okoli
cach nad Dunajem.

W ciągu wieków naddunajska 
Etjopja otrzymała nazwę Poet- 
skiej Arabji (Oltenja nazywała 
się Hauranem). Z nazwą Poot- 
skiej Arabji spotykamy się i u 
Aischyla („Skrępowany Prome
teusz"), u Plauta (III w. przed 
Chrystusem, u Fuchemera IV — 
III w. przed Chr.), który był nad
zwyczajnym posłem cesarza Ma
ce doński e go Kas ai.dra.

0  Arabji Pontskiej wsp muna 
■ówmeż historyk Plmius a uazwa 
ta dochowała się do eur -peiskie- 
go średniowiecza, jak w ynka z 
Pieśni o Nibelungach. Średnio
wieczni Niemcy nazywali miesz
kańców ujścia Dunaju Arabasti 
lub Arapami a nazwą tą podkre
ślają ich smagłeść, graniczącą i  
zupełnie czarnym kolorem skóry.

Pomnik ku czci badaczy polarnych
W Bergen, które było punktem 

wyjścia rozlicznych ekspedycyj 
podbiegunowych, stanąć ma w 
najbliższym czasie pomnik 'ku 
uiczczeamu zmarłych badaczy pół
nocnej strefy polarnej. U podsta
wy pomnika, przedstawiającej lo
dową, nieregularną bryłę, przed
stawiona będzie grupa psów po
larnych, ciągnących sanie. Na 
szczycie ookołu ustawiony będiz’e 
dwuszereg odkrywców b'eguna

północnego i badaczy strefy polar 
nej, kroczących poprzez ciała bo 
haterów niezbadanych przestrzeni 
północnych, leżące w bryłach lo
du. Szereg dkrywców i badaczy 
przerasta olbrzymia postać Nan
sena, wykuta z bronzu. Będzie to 
pierwszy pomni1 w strefie pod- 
i egunowej i jeden z najoryginal

niejszych i piękniejszych pomni
ków na święcie

ARTKETYK może się stef  inwalidą,
uo dolegliwości artretyczno-reumatyczne powodują bóle, zniekształcają sta
wy, utrudniają ruchy i w niektórych wypadkach mogą doprowadzić na
wet do kalectwa. Zioła Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „REUMOSA", 
zawierające niezmiernie rzadką rośli: ę chińską Schin-Schen, łagodzą bóle, 
regulują przemianę materji, dzięki czemu stosuję się je w cierpieniach 
artretycznvch, reumatycznych i bólach ischiasu.

w y tw ó rn ia  MAGISTER WOLSKI

Drogocenni... pasorzyt
W opowieściach Daleknego 

Wschodu spotykamy stale wzmisn 
ki o cennych upominkach, ofiaro
wywanych w szkatułkach z sand a 
łowego drzewa, które dla swego

Najkrótszy traktat pokojowy
Przed 50 Łaty Bułgaija i Serbja 

toczyły z sobą wojnę. Zwycięskie 
z początku wojska serbskie, pod 
wcdtzą króla Milana były zale
dwie o 30 kim. od stolicy Bułgarji, 
Sofji, j/izde panował k&iąię Alek
sander Baltenbarski, W Sofji go
towano się już do przyjęcaa zwy
cięskich wojsk serbskich, gdy me 
oczekiwanie nadeszła wiadomość 
o zwycięstwie Bułgarów pod Śli- 
wnicą, które odwróciło zupełtae 
szanse kampanji Wojska bułgar
skie pod wodzą księcia Batien- 
berskiego parły mepowstrzyman e 
naprzód. Fo zajęciu miasla serbskie 
go Piirot, operacje wojenne zosta
ły zatrzymane na skutek inłerwen 
ojł wielkich mooarotw, głównie 
Austrji, która obawiała się wzro
stu potęgi bułgarskiej. Dyploma
cja mocarstw zaczęła przemyśii- 
wać nad formułą pokoju możliwą

do przyjęcia dla obu stron. W 
myśl bowiem życzeń głównych za 
interesowanych mocartsw w woj
nie tej nie miało być ani zwycię
żonych ani zwycięzców. Żadna 
jednak z formuł opracowanych 
przej, dyplomatów, nie zyskała 
aprobaty władców wojujących 
krajów. W końcu dyplomaci zare 
zygnowawszy z pompatycznego 
stylu aktów dyplomatycznych te
go okresu, wygotowali dokument 
będący unikatem w dyplomaci 
D o u m c Ł it ten podpisany przez za 
interesowane strony w dmu 3 
marca 1886 roku, zawierał jeden 
jedyny artykuł tej treśca: „Pomię 
dzy Serbją i Bułgarją został usta
nowiony pokój".

Jest to bezwątpienda najkrót
szy traktat pokojowy, jaki kiedy
kolwiek zawarto.

małego i subtekego zapachu chę4 
nie używane było dio wyrobu 
wszelkiego rodzaju ozdobnych 
rzeczy. Nikt :ednak nie przypusz
czał, że drzewo to jest zwykłym 
paserzytem. Ojczyzną jego są wy
spy hawajskie, gdzie bogate kie
dyś lasy drzewa sandałowego ł/y 
trzebiono całkowicie. Obecnie 
wobec zwiększonego popytu na 
drzewo sandałowe które znajdu
je łatwy zbyt szczególnie na chiń 
skim rynku, pastai-owl-ono zało
żyć na Hawajach specjalne plan
tacje tego drzewa. I cóż się oka
zało. Najizdrowsize i nażlepsze na
siona, zasadzone wyrastały wpra
wdzie, młode rośliny jednakie do 
chodziły zaledwie do kilkunastu 
cm. wysokości i po półrocznej we 
getacji ginęły. Zaczęto badać przy 
czyny tego zjawiska. Okazało się, 
że drzewo sandałowe wyrasta 
dopiero wówczas, gdy korzenie 
jego mogą spleść się z korzeń a- 
riu innego gatunku drzewa, tak 
zwanego „żelaznego" dla niezwy 
kłej jego trwałości — i stąd czer
pać swe pożywienie. W tych wa
runkach drzewo sandałowe staje 
się wartościowe dopiero po 50 
Utnim okresie wegetacji. Jest tó 
więc plantacja kosztowna i obli
czona na długą metę.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na so b o tę

Dymisja Herriota
W ypadki polityczne we Francji 

rozwijają się z dużą szybkością 
W piątek  wieczorem wiadomość o 
dymisji min. H erriota została przez 
niego potwierdzona oficjalnie wo 
bec delegacji grupy parlam entar
nej partji radykalnej. Minister 
H erriot oświadczył, iż złoży dymi 
sję ze stanowiska ministra Stanu 
w ciągu 48 godzin. Oświadczenie 
H erriota złożone zostało delega
cji, k tóra przedstaw iła prezesów’ 
uchwałę 60 deputowanych rady 
kalnyth , którzy głosowali p rze
ciw Rządowi. Deputowani ci 
na zebraniu popołudniowem u- 
chwalili jednomyślnie, wyrażając 
jednocześnie swoją symaptję Her 
riotowi, iż daisze pozostawanie 
ministrów radykalnych w rządzie 
jest nie do pogodzenia z doktryną 
partji radykalnej. Powyższą uchwa 
łę, będącą wyrazem nacisku po- 
ważnego odłamu partji radykal&et 
na swych przedstawicieli w Rzą
dzie, doręczono również wszyst
kim ministrom radykalnym.

Popołudniu odbyło się również 
posiedzenie senatorów, należących 
do partji radykalnej przy udziale 
m. in. Chautemps, A lberta Sar- 
raut, Steega, Queuille, na którem 
postanowiono wywrzeć nacisk na 
prezesa H erriota celem skłonienia 
go do wystawienia kandydatury 
na stanowisko prezesa stronnictwa
radykalnego.

Późnym wieczorem minister Pra 
cy Frossard oraz minister Poczt 
Mandel odbyli konierencję z pre 
mjerem Lavalem. W kołach poli. 
tycznych rozeszły się pogłoski, iż 
zawiadomić oni mieli prem jera 
również o swoim zamiarze złoże
nia dymisji. Po konferencji tej o 
baj ministrowie odmówili jakich
kolwiek wyjaśnień. W kołach po 
litycznych w yrażają opinję, i i  po 
mimo naprężonej sytuacji 9prawa 
dymisji ministrów radykalnych, a 
w związku z tern i los gabinetu 
zadecyduje się ostatecznie po po 
wrocie Lavala z Genewy.

Senatorowie radykalno - socjal 
ni opuścili Herriota o godz, 21-ei

po 2-godzinnej rozmowie. Przy Rządu, lecz przy tej okazji zosta.
wyjściu oświadczyli oni przedsta 
wicielom prasy, że H erriot oznaj 
mił im stanowczo, iż jest zdecyuo 
wany nie przyjąć przewodnictwa 
partji. H erriot poinformował La
vala o swej decyzji opuszczenia

ło ustalone, że dla uniknięcia 
przesilenia rządowego i niekrępo 
wania akcji prem jera w Genewie, 
dymisja H erriota zostanie odłożo 
na do czasu powrotu szefa rządu

(PAT.)

Wyrok w procesie Stawiskiego
W piątek  wieczorem zapadł 

wyrok w procesie Stawiskiego. 
D yrektor lombardu w Bayonne 1 i 
ssier został skazany na 1 lat cięż 
kich robót i 100 franków grzyw
ny. Deputowany G arat, przew od
niczący rady nadzorczej lombardu 
w Bayoune otrzymał 2 lata wię-

R z ą d  s z w e d z R i
a sprawa sanKcyj

Szwedzka Agencja Telegraficz
na donosi: W piątek w Riksdagu 
rozpoczęła się generalna debata 
budżetowa. Głównym tematem 
dyskusji było ogólne położenie 

imiędzyniarodowe i konieczność 
wzmocnienia stanu obrony Szwe 
cji. Przebieg obrad był spokojny 
Przedstawiciele opozycji podkre
ślali, że Szwecja szybko przezwy 
oiąża kryzys gospodarczy i że 
rządowy projekt budżetu przew i
duje obniżenie podatków i osta
teczne umorzenie pożyczek, za 
ciągniętych na roboty publiczne, 
przeprowadzone dla walki z bra
kiem pracy. Część opozycji bur- 

azyjnej czyniła jednak zastrz. 
żenią przeciw nadzwyczajnym da 
nunom, wprowadzonym w ostat- 
aich latach, domagając się skaso
wania ich lub zmniejszenia. Jako 
główny zarzut przeciw rządowi 
socjalistycznemu wysuwano, że 
nie zamieścił wyższych kredytów 
na obronę w obecnym projekcie 
p-eEminarza wydatków. Mówcy 
frakcji konserwatystów i Ebera- 
łów podikreślaH powagę położe
nia międzynarodowego i udział 
Szwecji w sankcjach przeciw pań 
stwu, z którym  Szwecja utrzymu 
je stosunki przyjazne. Przywódcy 
konserw atystów  podkreślaE, że 
Szwecja musi brać na siebie ryzy 
ko obrony praw a i u trzym ana  
pokoju, ale ryzyko to  nie powin
no być niedoistosowane do zaso
bów kraju. W każdym  razie, jak 
wskazywali mówcy, trzeba wzmóc

nić obronę państwa. f wódcatni stronnictw, w celu osią-
Co do tego zresztą byli zgodni! gmęcia porozumienia w tej spra- 

w zasadzie przedstawiciele wszy- J wie. (PAT) 
stkich frakcyj Riksdagu, Przedsta 
wiciele innych frakcyj (poza kon
serwatystami) podkreślaE, że 
Szwecja może czuć się bezpiecz
ną jedynie jako członek Ligi Na
rodów, a przynależność do Ligi 
nakłada r.a Szwecję nowe zobo
wiązania, k tóre utrudniają zacho- 
wanie przez nią polityki tradycyj 
nej neutralności.

Prezes Rady ministrów stw ier
dził, że Rząd zam ierza wzmocnić 
obronę narodową. Premjer osobi
ście nawiązał rozmowy z przy-

zaenia i 100 franków grzywny, jak 
również oskarżeni Cohen Desbro 
sse i Guebin, którzy zostali ska
zani na dwa lata aresztu i 100 
franków grzywny. Wspólnicy Sta 
wiskiego Hatot i były generał Bar 
di diu Fourtou zostali skazani na 
dwa lata więzienia i 100 fiankow 
grzywny, a poseł radykalny i ad
w okat Stawiskiego Bonn aur e na 
rok więzienia. Kary więzienia w 
stosunku do G arata, Hatot i B ar
i i  de Fourtou zostały uiznane za 
odbyte ponieważ oskarżeni prze
bywali ten okres czasu w areszcie 
śledczym. Tissier, który otrzymał 
najcięższą karę 7 la t robót p rzy
musowych, będzie wysłany do 
Cayenne. (ATE)

Włosi skarżą sią
na agresywność abisyficzyków

Do sekretarjatu  Ligi Narodów 
wpłynęła podpisana przez mini
s tra  Suvicha dłuższa nota włoska 
dotycząca sposobu prowadzenia 
wojny przez Abisyńczyków.

Pierw sza część noty zajmuje się 
imówieniem nadużywania odznak

Wyścig zbrojeń
L  Tokjo PAT. doijosi: W ko

łach morskich zastanaw iają ®ę 
nad konsekwencjami, jakie mo
że pociągnąć za sobą opuszcze
nie konferencji londyńskiej przez 
Japonję. Koła te  nie wierzą w roz 
pętanie wyścigu zbrojeń, a to z 
następujących powodów: po pierw 
size stocznie am erykańskie będą 
przeciążone zamówieniami w 
związku z budową 61 uowych o- 
ri-etów, przewidzianych w p ro
gramie .zatwierdzonym przez Kon 
greę, oraz z budową 15 okrętów

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR, 1, 2

R okow ania  
czechosłowacko-austrjackie

Rokowania pohtyczne p row a - 1  porozumienie we wszystkich kwe 
dzone przez prem jera dr. Hodża z 9tjaoh a przedewszystkiem  w sp .a

Klęska powodzi
Z Szanghaju donoszą: Wylew

rzeki Hoang-Ho spowodował wiel 
kie stra ty  w prowincjach Homan 
i Hopei. 500 wsi znajduje się pod 
wodą. Liczba ofiar w ludziach 
jest bardzo poważna. Klęska po
wodzi została zaostrzona przez 
fakt wielkich mrozów, które na
stąpiły niemal bezpośrednio po 
wylewach. Term om etr spadł do 
27 st. poniżej zera. (ATE)

bojowych, mających zastąpić jen 
mostki przestarzałe, po drugie, 
W ielka Brytanja również napotka 
na trudności w dziedzinie powięk 
szenia floty, z której 10 statków  
linjowych i wszystkie lotniskow
ce będą musiały być zamienione 
mewem/i.

Czerwonego Krzyża i przytacza 
dwa konkretne wypadki, w któ
rych to  nadużycie miało mieć 
miejsce. Druga część noty poświę 
eona jest używaniu przez Abisyó 
czyków kul dum-dum.

Ja k  wynika z prze prowadzone
go przez w ładze włoskie docho
dzenia, w amunicji zdobytej dnia 
5 grudnia znaleziono 1100 naboi 
dum-dum, pochodzących z firmy 
Kymok GLimited W itton — Birmm 
gen. 258 naboi różnych typów, 
których pochodzenia nie można 
było ustalić. Następnie nota przy 
tacza kilkadziesiąt wypadków zra 
nienia żołnierzy włoskich przez 
takie kule. Do noty dołączone są 
liczne fotografje i św iadectwa le
karskie. (PAT)

Rozbieżne poglądy
na K onferencji morsRiej

Piątkowe posiedzenie konferen 
cji morskiej było poświęcone 
sprawie wymiany Łnformacyj tech 
niem ych. Konferencja bada trzy 
projekty: angifelski, francuski i
włoski, k tóre  prawdopodobnie zo

staną uzgodnione i przyjęte jako. 
jednolity tekst. W kołach angtel 
skich podkreślają, że załatw ien ;e 
tej spraw y jest wstępem  do uk ła
du o rozbrojeniu jakościowem.

(A T E )

" ' Rady M in istrów
Dn. 17 bm, odbyło się pod prze 

wodnictwem pana Premjera M ar
iana Kościałkowskiego posiedze
nie Rady Ministrów.

Rada Ministrów uchwaliła pro-

kanclerzem  austrjackim dr. Schu- 
chniggiem zostały zakończone 
w p ią tek  wieczorem. Osiągnię-o
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i a k o  Ri6uiujĄce Ż O Ł Ą D E K .
PRZY CIERPIENIACH W Ą T R O B Y . 

N A D M I E R N E J  O T Y Ł O Ś C I, 
u ś m i e r z a j ą c e  HEMOROIDY 

I  PR Z Y  S K Ł O N N O Ś C I A C H  
0 O  03ST3UKCJ! SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM  PRZECZYSZCZAJĄCYM.

MŻYCIE l - t  PIGUŁKI NA NOC.

wach dotyczących basenu naddu- 
najskiego. Postanowiono m. m. 
przedłużyć i rozszerzyć t, zw, u- 
kład rozjemczy berneński. Układ 
był zaw arty na lat 10. Będzie on 
przekształcony w p a k t  przyjaź
ni. W spraw ach gospodarczym  
nie zaw arto nowych porozumień, 
lecz przekazano ekspertom  spra
wę ściślejszej koordynacji w dzie
dzinie ekonomicznej. Przewidywa 
na jest wizyta jednego z czeskich 
mężów stanu w Wiedniu, lecz ter 
min tej wizyty nie jest jeszcze u- 
stalony. (ATE)
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Wśród czasopism
„Nowa W ieś“, miesięcznik, or

gan literatów  ludowych w Polsce. 
Nr. 7 (19). Najświeższy (28-stroni- 
cowy) numer „Nowej Wsi" przy
nosi szereg artykułów  polityczno- 
społecznych i gospodarczych, sp ra
wozdań, utw orów  literackich, no
ta tek  polemicznych i t. d. Między 
innemi należy wymienić: Leona
Kruczkowskiego „Wojna a przy
szłość k u l t u r y ' F r .  Radusa „Mo
wy i fakty", J. Gojana „Zmory" 
(o głośnej książce Zegadłowicza 
uwagi bardzo trafne) Na uwagę 
zasługują też życzliwie krytyczne 
kom entarze na tem at kongresu 
Stronnictw a Ludowego, wyraża
jące opinję radykalne) lewicy lu
dowej W dziale literackim : w ier-

ju bliskiego nam w pracy i walce 
miesięcznika.

„Myśl socjalistyczna" (Nr. 1/22) 
porusza w najnowszym numerze 
aktualne sprawy i zagadnienia 
polskiej rzeczywistości (skutki rzą
dowej polityki deflacyjnej, anty
semityzm, stosunek klasy robotni
czej do Stronnictwa Ludowego 
i t. d.). Bardzo interesująco brzmi 
zespół głosów prasy socjalistycz
nej — polskiej i zagranicznej — 
na temat amnestji dla socjalistów 
w Rosji Sowieckiej. Pozatem — 
ciekawe informacje o nowych prą
dach w Międzynarodówce Mło
dzieży Socjalistycznej, feljeton li
teracki i in.

„Budowa", czasopismo literacko
cze Czuchnowskiego, Piwowara, J. artystyczne. Nr. 1 (Łódź). Zapoczą-
Jesionowskiego, Korzekwy i in. 
oraz fragment powieści H, Kra- 
helskiej z życia robotnic fabrycz
nych. Interesująca całość świad
czy o stałym i pomyślnym rozwo-

tkow ane przez grono literatów  łódz 
kich, czasopismo nie ujaw niłJ od- 
razu swego oblicza ideowego. A r
tykuł. wstępny (programowy?) ma 
charak ter bardzo „klerkow ski",

„akademicki" i z tego właśnie po
wodu nie odznacza się w konklu
zjach jasnością i zdecydowaniem 

Żywszą barwę lewicową nadają 
pismu artykuły: „Na marginesie
deklaracji" i „Lecą Liście"..., u- 
mieszczone w petitowej rubryce: 
„Wiadomości — Komentarze". 
Dlatego też nie wiadomo ,czy wy
rażone w tych artykułach poglądy 
są własnością jedynie autorów, czy 
też całego zespołu redakcyjnego. 
Ciekawy i poważnie opracowany 
jest artykuł art. malarza Wł. Strze
mińskiego o „Surcgatach siztuki", 
która powinna stać się „organizo
waniem przebiegu życia zbiorowe
go i indywidualnego" W numerze 
— wiersze M. Jastruna, G. Timo- 
fieiewa i K Sowińskiego oraz fra
gmenty prozy Cz. Gazdy i B. Paw
łowicza. Podkreślić należy bardzo 
estetyczną szatę zewnętrzną no
wego czasopisma, — którego Re
dakcja, z uwagi na szczególne wa
runki dzisiejszej rzeczywistości, 
stanie niezawodnie w najbliższym 
czasie przed koniecznością doko
nania wyboru ideologicznego i

sprecyzowania swej postawy spo
łecznej.

„Młody Polityk i Ekonomista".
Nr. 11/12 (Warszawa). To młodzie
żowe pisemko redagowane jest ści
śle według obrządku „sanacyjne
go". Wychwalanie zbawczej rze
komo roli (nieco .sublimowanego") 
nacjonalizmu, zachwyty nad „śmia
łą polityką" p. Becka, czołobitny 
ton w stosunku do koryfeuszów 
systemu i t. d. — to wszystko nie 
wzbudza sympatyj dla publicysty
cznego wysiłku „młodych porty 
ków i ekonomistów". Niejako gwo
ździem numeru są wrażenia jed
nego z redaktorów, zebrane w.. 
Berlinie, podczas „rewizyty", zło
żonej... młodzieży hitlerowskiej 
(tak, taki)... Odpowiednim uzupeł 
nieniem tych miłych wspomnień są 
groźne wieszczenia na temat „ban 
kructwa" marksizmu — i t. p- 
bzdury. Pisemko nosi podtytuł: 
„Organ studentów szkoły nauk po
litycznych w Warszawie"... Czyż
by wszystkich studentów?!... Wą
tpię. B. D.

jekt ustawy o służbie w sam orzą
dzie terytorialnym, oraz związa
ny z nim organicznie projekt usta 
wy o odpowiedzialności członków 
organów zarządzających i praco
wników w samorządzie terytorjal 
nym. Oba projekty ustaw stano
wić mają końcowy etap na drodze 
do uporządkow ania i unowocześ
nienia samorządu terytorjainego. 
Są one uzupełnieniem reformy te 
go samorządu, której punktem 
wyjścia jest ustawa samorządo
wa z dnia 23 m arca 1933 r.

Projekt ustawy o służbie w aa 
morządzie terytorjalnym  zmierza 
do jednolitego uregulowania we 
wszystkich związkach sam oiządo 
wych: 1) charakteru  prawnego
stosunku służbowego, 2) zaw iąza
nia i rozwiązania stosunku służ
bowego oraz 3) obowiązków i 
praw pracowniczych.

Projekt zaś ustawy o odpowie
dzialności pracowników w sam o
rządzie terytorjalnym  reguluje nie 
tylko zasady odpowiedzialności 

użbowej lecz załatw ia ramowo 
podstawowe zasady postępow ań’a 
dyscyplinarnego, zabezpiecza pra 
wa członków organów zarządza
jących i fuŁikcjonarjuszów,

W dalszym ciągu obrad Rada 
M inistrów uchwaliła p r o je k t usta 
wy o uposażeniach w samorządeae 
terytorjalnym .

Naozelncmi przesłankam i pro
jektowanej ustaw y o uposaże
niach w sam orządzie tery torjal- 
nym są: 1) uregulowanie systemu 
uposażeń członków organów za
rządzających i pracowników sa 
morządowych, przez jego uprosz
czenie, dostosowanie do stanu 
faktycznego oraz prze<z zbliżenie 
tego systemu do zasad upo*aż®nia 
funkcjonarjuszów państwowych, 
unormowanie wreszcie pewnych 
szczegółów praw a uposażeniowe
go, opartego dotychczas na dość 
fragmentarycznych normach, oraz 
2) uzyskanie pewnych oszczędno
ści w adm inistracji samorządowej

(PAT.)

W iadomości 
Cportowe

D zisie jsza  im p rezy  
s p o r to w e

W WARSZAWIE.
W gmachu Cyrku o g. 12-ej mecz 

bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy Skodą a  IKP.

W lokalu Gwiazdy (Leszno 74) o 
17-ej mecz bokserski Skra — Gwia
zda.

W gmachu CIW F międzyklubowe 
zawody lekkoatletyczne pań i panów.

W sali gimnazjum Rontalera o g. 
11-ej eliminacyjne zawody przedo
limpijskie w szabli1 i szpadzie. F ina
ły rozegrane zostaną o godz. 18-ej.

W lokalu Legji o godz. 11-ej me 
cze zapaśnicze Skra — P rąd (klasa 
A) i Isk ra  — F o rt Bema (kl. B).

W gmachu YMCA o g. 17-ej uro
czyste otwarcie pływalni.

W gmachu PUW F dokończenie 
walne zebrania Ligi PZPN .

NA PROW INCJI:
W Łodzi mecz bokserski CWS Zje 

dnoczone.
W Krakowie mecze bokserskie Wa 

wel — Polonia i Wisła — Lechja, 
zawody pływackie z udziałem Śląza
ków oraz walne zebranie krakowskie 
go okręgowego Związku Piłki Noż
nej.

We Lwowie mecz hokejowy pomię 
dzy mistrzem Rumunji i Telephon 
Club a reprezentacją Lwowa oraz 
walne zebranie lwowskiego okręgo
wego związku piłki nożnej.

W Zakopanem dalsze zawody kan
ne. Pozatem odbędzie się wiedeńska 
rewja łyżwiarska na lodzie i pierw
szy konkurs skoków na Krokwi.

W Świętochłowicach mecz bokser
ski o drużynowe mistrzostwo Polski 
pomiędzy IKB a poznańską W artą.

Z  d n ia
CIEKAWA DECYZJA EGZEKU

TYWY ZW. MAKABI. Egzekutywa 
Zw. Makabi uchwaliła wystąpić do 
władz sportowych i Polskiego Komi
tetu Olimpijskiego z prośbą, by spor 
towcy żydowscy nie byli bram  pod 
uwagę przy przygotowaniach przed
olimpijskich i przy ustawianiu skła
du reprezentacji olimpijskiej ze 
względu na fakt, iż Olimpjada odby
wa się w Niemczech. Egzekutywa 
Makabi zawiadamia jednak, że spor
towcy żydowscy są zawsze gotowi do 
reprezentowania barw polskich w me 
czach międzypaństwowych.

Jeśli chodzi o zawodników, którzy 
są obecnie brani pod uwagę _ przy 
ustawianiu składów drużyn olimpij
skich, to wymienić należy Wein- 
schenka (narciarski bieg zjazdowy), 
Kantora (szpada), Szrajm ana (pły
wanie), Rotholca (boks) i F r e i n w a l -  
dównę (bieg przez płotki).

S p o r t  s o w ie c k i
W IELKIE RAIDY SOWIECKICH 

NARCIARZY. W dniu 10 stycznia 
grupa narciarek wyruszyła z Moskwy 
do Tiumenia poprzez łańcuch górski 
Uralu. Dystans raidu wynosi 2100 
km. W raidzie bierze udział 10 -iar- 
ciarek, które przebyć chcą trasę w 
10 dni.

Tego samego dnia pięciu sportow
ców robotniczych wyruszyło z Mo
skwy na nartach dla dokonania ra i
du przez Syberję aż do Komsomol- 
ska na Amurze. Dystans 9000 km.

H o k e |
JAPOŃSCY HOKEIŚCI PRZE

GRYWAJĄ W PRADZE 0:7. Japoń : 
ska reprezentacja hokejowa, która 
w ubiegłą niedzielę i poniedziałek 
bawiła w Polsce, udała się z Polski 
do Czechosłowacji, gdzie rozegrała 
w czwartek wieczorem mecz z hoke
jową reprezentacją Czechosłowacji.

Czechosłowacja odniosła zdecydo
wane zwycięstwo w stosunku 7:0.

KOMPROMITUJĄA KLĘSKA A- 
MERYKAŃSKICH HOKEISTÓW;  — 
Hokejowa drużyna olimpijska Sta
nów Zjednoczonych rozegrała w Lon 
dynie mecz z kombinowaną reprezen
tacją Anglji, przegrywając zdecydo
wanie 5:10.

SUKCESY RUMUŃSKICH HO
KEISTÓW. Drużyna hokejowa mi
strza Rumunji, Telefon Club (Buka
reszt) odniosła w Berlinie dwa wy- 
cięstwa nad repr. Berlina, wygrywa
jąc 3:2 i 2:1. Rumuni m ają grać w 
Polsce 18— 19 b. m. dwa mecze w Ka 
towicach, pierwszego dnia z repr. 
Śląska, a drugiego z repr. Polski po
łudniowej, t. j. drużyną śląską 
wzmocnioną atakiem reprezentacyj
nym Cracovii.

wyJmrAb

JPOlÓttlA"
P O R A D N I A

Świadomego
Macierzyństwa

L eszno 23 m. 3
Zapobiegania ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 

przedślubne 
Wiórek, czwartek, sobota—10—1 

Poniedziałek, środa, piątek — 5 — •



Str. 7

Emeryci w walce o egzystencje
Wielkie zgromadzenie' w Krakowie

W zw iązku z akcją emerytów 
Przeciw dotkliwemu ograniczeniu 
P°liczalności wysługi emerytalnej 
zaborczej i przeciw nałożeniu po
datków na zaopatrzenia, odbyło 
się w Krakowie w  dniu 15 b. m. w 
sali Z.Z.K. przy udziale około 900 
zgrom adzonych, publiczne zgrom a 
dzenie emerytów kolejowych i 
wdów, na którem delegaci Komite
tu M iędzyzwiązkowego —  zdawali 
spraw ozdanie z konferencji odby
tych w tej spraw łe z władzami.

Zebranie zagaił tow. Packan — 
Prezes Centralnej Sekcji Emery
tów Związku Zaw. Prac. Kolej.

Zgrom adzeni bardzo licznie 
emeryci, renciści i wdowy, po 
wysłuchaniu wyczerpujących re
feratów kol. Strączka, Oplustila i 
Nycza, oraz po ożywionej dysku
sji, uchwalili rezolucję, którą po
dajemy w streszczeniu:

Zgromadzeni protestują przeciw 
temu, źe wbrew  ostrzeżeniu i p ro
testom zaw artym  w  memoriałach,

wskazujących, źe ciężko juz 
w okresie ubiegłym dotknięci 
obniżkami zaopatrzeń, emeryci, 
renciści i wdowy oraz sieroty, nie 
będą w stanie ponosić dalszych 
ciężarów, nałożono na nich nowe 
obciążenia, wprow adzające ich w 
skrajny niedostatek. W zyw ają 
wszystkich emerytów, rencisto- 
wdowy i sieroty w całem Państw ie 
do zorganizow ania się dla prze
prowadzenia odpowiedniej w spól
nej akcji w  kierunku odzyskania 
>debranvch praw  i z; opatrzeń, — 
przyczem oświadczają, te  nie cof
ną się przed wszelkiego rodzaju 
środkami obrony bytu swego i 
swych rodzin.

Zgromadzeni stwierdzają, że cio
sy, wymierzone w Ich egzystencję, 
są równocześnie wymierzone w 
kolegów pozostających jeszcze w 
służbie czynnej, którzy w przyszło 
ści naibliższej staną się emeryta
mi, tak  samo, jak zgromadzeni dzi 
siaj pokrzywdzonymi.

Cztery lata rządów “
w ubezpleczalni Chorzowa

We wrześniu 1931 roku został 
Zarząd 1 Wydział Kasy Chorych 
na miasto Chorzów rozwiązany 
Przeciwko rozwiązaniu Zarządu 
wniesiono swego czasu sprzeciw, 
który dopiero obecnie, po przesz 
fe 4 latach został rozpatrzony.

W yższy Urząd Ubezpieczeń w 
Katowicach, który sprzeciw roz
patrywał, wydał orzeczenie, z Któ
rego wynika, że rozwiązanie Za
rządu i Wydziału Kasy Chorych 
były bezprawne. Zatem od roku 
1931 do 1935 bezprawnie rządził 
l*m p. Dolczyk jako komisarz 
Przeprowadzając cały szereg

zmian statutowych, wysoce nieko 
rzystnych dla członków kasy.

Ciekawi jesteśmy, czy winni ta 
kiego stanu rzeczy, będą pociąg 
nięci do osobistej odoowiedzialno- 
ścl? Dlaczego odwołanie Zarzadu 
i Wydziału Kasy Chorych nie zo
stało rozpatrywane wcześniej i mu 
siało aż 4 lata leżeć pod zielonym 
suknem?

Podobna sytuacja istnieje rów
nież i w  Katowickiej Kasie Cho
rych 1 to już od dwuch lat. Dlacze 
go nie rozpatrywano zażalenia 
przeciwko rozwiązaniu Zarządu?

Zredukowany po 47 latach pracy
dostaje pomieszania zmysłów

W majątku Lachowo (pow 
Szczuczyńskiego) pracował ro
botnik rolny, Józef Barwrkowsk1 
który był tam zatrudniony od 
młodego wieku przeszło 47 lat 
W dniu 31 grudnia 1935 wręczo 
no mu zwolnienie.

Józef Barwikowoki tak  sićnie 
sdę tem przejął, że dostał pomie
szania zmysłów.

Tow. Siennicki, instruktor Zw 
Rob. Rolnych, który przybył do

majątku i dowiedział się o tem 
interweniował w  tej sprawie u 
obszarnika Ludwika Chojaackie- 
źo.

Ten w pierwszej chwili nie 
chciał się zgodzić na danie pomo
cy, k tóra robotnikom  przysługuje 
prawnie i moralnie.

Po długich pertraktacjach zgo
dził się na wysłanie do doktora 
powiatowego w Grajewie. Oto los 
robotnika rolnego!

zagadnienia emerytalne
Rada ministrów uchwaliła na 

wstępie projekt ustawy o służbie 
w samorządzie terytorjalnym.

Projekt zmierza do jednolitego 
uregulowania we wszystkich związ 
kach sam orządowych: 1) charak
teru prawnego stosunku służbo
wego, 2) zawiązania i rozwiązania 
stosunku służbowego oraz 3) obo 
viazkow i praw pracowniczych.
W dalszym ciągu uchwalono pro 

jekt ustawy o uposażeniach w sa
morządzie terytorjalnym , który 
przewiduje: uregulowanie sys
temu uposażeń, zbliżenie tego sy
stemu do zasad (••■■■ enia fitnk 
cjonarjuszów państwowych i pew 
ne posunięcia . o-.- e'

Ministerjum Spraw W ewnetrz 
nych opracowało projekt ustawy 
emerytalnej dla pracowników miet 
skich.

Pracownicy, mianowani na s ta 
nowiska, zaliczone do służby pub
liczno -  prawnej, będą ubezpiecze 
ni w państwowym Funduszu Eme 
rytalnym, pracownicy miejscy zali
czeni do służby pryw atno - p raw 
nej dotychczas zatrudnieni otrzy
mywać będą emerytury z budżetu 
gminy, tak  jak  dotychczas. I wresz

cie wszyscy nowoprzyjęci pracow 
nicy prywatno -  prawni ubezpie
czeni będą na ogólnych warunkach 
w i r-i.'7-vc r-^ln i Spo'ecznej.

Nowa ustaw a przedłuży okres 
wysługi emerytalnej z 10 do 15 lat, 

1 to okresie służbv pra 
cownik osiągnie 40 proc. emery
tury. Ci pracownicy, którzy w 
chwili wejścia w życie nowej usta
wy będą mieć za sobą więcej niż 
10 lat pracy w  samorządzie, a 
mniej niż 15 lat, otrzym ują emery 
turę w wysokości 30 procent za 10 
' pf i oo 2 procent za każdy następ
ny rok.

Składka emerytalna będzie pod
■ ' osa.'-

•' ->
cowników samorządowych o 3 
procent.

W najbliższych dniach projekt 
będzie przesłany związkom praco 
wników miejskich, które m ają za-

nic^o 'now
Związki naogół wypow iadają się 
przeciwko rewizji la t wysługi cm : 

- o przedłuż 
- - lat notrzeSn'’''s 

uzyskania em erytur 1 dzieleniu p ra 
cowników na kategorje.

K a e E f r  r a d i o w y

Poranek muzyczny z łodz i
Niedziela 19.1 przyniesie o godz. 

12.15 Poranek symfoniczny w w y
konaniu Orkiestry Symfonicznej Łódz 
klej pod dyrekcją Teodora Rydera. 
Program koncertu składa się z utwo
rów niezwykle efektownych, a miano
wicie: z uwertury ,.Phaedra" M asse
n e ta , z „Tańca szkieletów" Saint- 
Saensa, którego źródłem powstania 
były wiersze Henri Casalis’a poe
matu symfonicznego „Les Preludes" 
Liszta i uwertury do bohaterskiej 
opery „Riesnzi" W agnera, łączącej 
pierwiastki ówczesnej francuskiej o- 
pery konwencjonalnej z osobista nu
tą  wagnerowską. Solistką tego kon 
certu będzie pianistka Pola Szir.ukle 
równa, która odegra koncert g-moń 
Saint - Saensa, przeznaczony zrazu 
ha „piano i  ner'alier", czyli forte
pian w rodzaju organów.

Rekin—  
w Teatrze Wyobraźni

W słuchowisku niedzielnem dnia 
19.1 o godz. 18.80 Teatr Wyobraźni 
ukaże tragedję i załamanie się w e
wnętrzne człowieka mocnego, zimne
go i okrutnego, takiego, którego au
tor słusznie nazwał... Rekinem życio
wym. Tak też brzmi tytuł słuchowis
ka, napisanego przez Tadeusza Sy- 
gietyńskiego 5 Jerzego Waldena. 
W szechstronny talent Jaracza zabły
śnie tutaj w  zupełnie innem ośw ie
tleniu. Słuchowisko to, wznawiane 
iuż po raz trzeci, było w  swoim cza
sie wielką zdobyczą Teatru Wyobra
źni.

Samobóistwa
Dnia 15 b m. 36-letma służąca 

A.nna Bednarczyk, zam eszkała w  
Nowej Olszy, usiłowała otruć się 
na plantach obok sadzawki, wypi
jając esencję octową Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala św. Ła
zarza. 66-letnia akuszerka K aroli
na Handweder, zamieszkała przy 
ul. Chodkiewicza usiłowała po
zbawić się życia, wypinając w ię k 
szą ilość denatu.ru. Po przepłu
kaniu żołądka pogotowie ra tun
kowe przewiozło ją doszpitaia śk 
Łazarza.

„Pomyłki" Żeromskiego
Dnia 19.1 o godz. 14 Juljusz Oster

wa odczyta przed mikrofonem w ar
szawskim jedną z najpiękniejszych  
nowel Stefana Żeromskiego, z okre
su powojennego, p. t. „Pomyłki".

Nowy b isen  pływacki
W W arszawie, w  nowym gmachu 

Polskiej YMCI, zostanie otwarty do
skonale urządzony — i  jeden z n a j
większych w Polsce — kryty basen 
pływacki. Basen ta i  będzie miał 
przepisowe wymiary — 25 mtr. dłu
gości, co pozwoli na organizowanie 
w stolicy kraju wielkich międzynaro
dowych zawodów pływackich.

Uroczystość otwarcia basenu. YMCI 
została wyznaczana na 19 lutego o- 
koło godz. 19-ej. Polskie Radjo, do
ceniając znaczenie tak poważnej in
westycji' sportowej, zamierza trans
mitować fragm enty uroczystości, oraz 
pierwsze zawody zimowe pływackie, 
na wszystkie rozgłośnie polskie.

Transm isja pozatem nagrana bę
dzie na taśmę dźwiękową „still” i na
dana po raz drugi tegoż dnia, to  
test 19 lutego o godz. 22-ej.

Dodatkowe komunikaty 
sportowe

Licząc się z możliwościami mło
dzieży szkolnej i radjosłuchaczy wiej
skich w słuchaniu komunikatów spor
towych, Polskie Radjo nadaje idy- 
cje dość wcześnie, bo o godz. 19.36.

Zdarza się jednak dość często, że 
po tej godzinie, Polskie Radjo otrzy
muje wiadomości sportowe — bądź 
krajowe, bądź zagraniczne. Ze wzglę

i r>a ich aktualność, są  one podawa
ne dodatkowo o godz. 23.00 po komu
nikatach meteorologicznych.

Zwracamy więc uwagę w szys" im 
radjosłucłaczom, interesującym się 
-no-tem. o 't-Mniii o prodz 28 00. do
datków-eh komunikatów sportowych.

Koncert so is tów
Dwie doskonałe solistki wystąpią 

w Polskiem Radjo dnia 19.1. o godz. 
20.00: ip:ewaezka Marja Mokrzycka 
i wiolonczelistka Zofja Adamska. Ma 
rja Mokrzycka wykona pieśni Wagne 
ra, Schuberta i Liszta, oraz kompozy 
torów pohkich- Zarzyckiego, Moniu
szki, Malinowskiego i Friedmana. W 
programie Zofji Adamskiej figurują  
nazwiska kompozytorów obcych: Tar 
tini'ego, Albeniza i innych, zaś z pol
skich: Rogowskiego i  M. Rudnickie
go-

Tabela loterjl
12-ty dzień ciągnienia 4 klasy 34 Loterj! Państw.

1 1 II ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 10.000 —  8508  38548 
Zł. 5.000 —  208 4  68785 179341

192658
Zł. X.O00 —  76 6 6  10596 22103

60593  56827  64851 71088 107973 
112634  110795  127577 160230 165009 
173059  179781 186041 191027 
„ Zł. 1.000 —  1730 2569 2829 5216 
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Wygrane po 200 zł.
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III ciągnienie
Wygrane po 20Q zł.
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Główne wygrane
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159082 84 98 160155 93 234 678 161347 
581 666 162586 643 947 58 163411 748 
809 164707 26 165363 502 796 166787 
841 9 167186 299 423 76 84 526 168089 
660 905 75 169052 249.

170015 98 626 32 34 864 902 62 
171019 360 537 44 172075 231 679
997 173237 69 357 62 705 174092 405 
691 854 175044 343 412 47 529 886 
176361 447 696 959 177187 599 683 
178011 448 666 179315 31 502 180019 
694 902 15 94 181420 30 63 947
182276 596 798 908 32 183231 58 481 
505 71 90 634 736 881 184059 143 
879 608 77 811 17 185045 398 500 
671 186552 187279 414 22 514 980 
188376 820 71 945 189503 25 890 982 
190103 266 681 752 974 191405 598 
823 931 192002 90 249 397 492 762 
916 193136 440 779 995 194009 61 
178 410 513 85 .724.
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Firanki
na dogodne raty

2  najtańsze 
źródło Nalewki 31

Sklep 60, tel. 11.57.70

Zachłanny wyzyskiwacz
w walce z robotnikami i Inspekcją Pracy

nieludzkiiem man zmuszał robotników do pra
cy 17— 18 godzin na dobę! Został 
ukarany grzywną 200 zł. i bez
względnym aresztem na dwa ty
godnie.

Związek Rob. Przem. Spożyw
czego ogłosił bojkot na pieczywo 
z p ęk am i Frydmana. Wydał w 
tym celu specjalną ulotkę do lud
ności. Frydman posiadła oprócz 
wielu odbiorców 5 własnych fi
li): przy ul. Franciszkańskiej 29 
(przy piekarni), Franciszkańskiej 
22 i 6, Miłej 14 i Pańskiej 21. 
Z w iązek w zyw a ludność p racu ją 
cą, by  n ie kupow ała p ieczyw a 
F rydm ana.

W ostatni piątek zrana, gdy ro
botnicy piekarscy rozdawali ulot
ki bojkotowe w okolicach, gdzie 
znajdują się sklepy Frydmana, ka
zał on wielu robotników zaaresz
tować. Ale Komisarjat Policji 
stwierdził, że robotnicy spokojnie 
rozdawali ulotki i wszystkich z 
aresztu zwolniono.

Pisaliśmy już 
traktowaniu robotników przez 
właściciela piekarni przy ul. Fran 
ciszkańskiej 29, A. Frydmana.

Zachłanność tego wyzyskiwacza 
niema granic. Gdy robotnik Mon 
kobocki prosił właściciela, by ul
żył mu nieco w pracy, p on e  waż 
od ciężkiej pracy 18-godzinnej 
na dobę choruje, brutal odpowie
dział: „U mnie musisz pracować
tyle godzin, ile ja potrzebuję” 
wyrzucił Monkobockiego na bruk!

Z Frydmanem Inspekcja Pracy 
ma od wielu lat ciężką walkę 
Trzeba stw erdzić, żc Inspekcja 
Pracy roztacza usilną kontrolę w 
omawianej piekarni. Frydman za 
łamanie ustaw socjalnych był już 
dziesiątki razy karany. Ale za
chłanny w łaścicel rob' srwoje. Nie 
zważając na kary, nadal bezcere
monialnie łamie wszystkie usta
wy i przepisy. W piątek, dnia 17 
b. m. znów odbyła się rozprawa 
w  Inspekcji Pracy, na której 
stwierdzono niezbicie, że Fryd-

Robotnicy w obronie swej
egzystencji

W dn. 16 b. m. odbyło się ze
branie robotnic i robotników wy
twórni wódek Nr. 1, zwołane 
przez Zw. Klasowy, w którym bra 
li udział nie tylko członkowie Zw. 
KI. lecz i członkowie ZZZ.

Po przemówieniach tow. tow. 
Fotka i Kamińskiego rozwinęła 
saę szeroka dyskusja, ujawniająca 
krzywdzące posunięcia władz w 
stosunku do robotników.

Robotnicy wzywali do skupień a 
srię w szeregach klasowej organi
zacji

Założyli następnie stanowczy 
protest przeciwko pogarszaniu wa 
ranków pracy przez potrącanie Do

datku nadzwyczajnego oraz ostro 
protestowali przeciwko redukcu, 
przeprowadzonej przed dwoma 
miesiącami, która rie jest nczem  
uzasadnioną, zwłaszcza, gdy przyj
muje się nowe siły do pracy.

Zebrani solidaryzowali się z ro
botnikami fabryk tytoniowych.

Po dyskusji odpowiadał tow. Ka 
miński, który wezwał wszystkich 
dio skupienia swych sił i solidar
ności.

Bierność wśród robotników wód

Straszna śm erć w płomieniach
od zapalonego papierosa

Do Warszawy przybył na dwu
dniowy pobyt 27-letni Andrzej Cy 
wińoki właściciel majątku Ka
mień w powiecie opolskim i za
trzymał się w hotelu „Bristol”, w 
którym zajął pokój Nr. 123.

Noc Cywiński spędził ze znajo
mymi na dancingu i powrócił do 
hotelu dopiero około godfciny 8-ej 
rano. W dwie godziny później stu 
żba hotelowa usłyszała przeraź i- 
wy krzyk Cywińskiego, wzywają
cego ratunku. Po wyważeniu drzwi 
ujrzano Cywińskiego w płonącej 

się na no-czanych została przełamana i ro- I koszuli, słaniającego 
botmicy w obronie swoich egzy- 
hstencyj szykują się do walki.

gach. Na łóżku tliła się pościel.
Służba pośpieszyła z pomocą 

nieszczęśliwemu, i ogotowie Pryw. 
przewiozło Cywińskiego w sta
nie bardzo groźnym do zakładu 
św. Józefa przy ul. Hożej. Cywiń
ski w strasznych męczarniach 
zmarł.

Powodem strasznego wypadku 
był papieros. Cywiński położył 
się do łóżka i zasnął, trzymając 
zapalonego papierosa w ustacń. 
Od żarzącego się papierosa zapa
liła się pościel i bielizna.

Zbiorowe zaczadzenie

O odfużenie
pracowników miejskich

Przy ul. Żelaznej 89, wskutek 
zbyt wczesnego zasunięcia szybra, 
wydzielał saę tlenek węgla, któ
rym zatruły się 3 osoby; 20-letm  
Jan Stokowski, monter, właściciel 
mieszkania, brat jego, 29-letnl Ro 
mai:, mechanik, oraz sublokatór- 
ka, 36-letnda Leokadja Głodkow-

ska, wyrobnica.
Lekarz Pogotowia, po zastoso

wania środków trzeźwiących, 
pierwszych dwóch pozostawił na 
miejiscu, Głodkowską zaś, w stanie 
ciężkim przewiózł do szpitala św. 
Ducha.

Co g r a j ą  w  teatrach?
TEATR A TEN EU M : Codziennie

ciesząca się niezmiennem powodze
niem groteska M. H em ara „Trójka 
hu lta jska” ze Stefanem Jaraczem, 
Stanisławem Daniłowiczem i S tani
sławem Sielańskim w rolach głów
nych.

W przygotowaniu komedja Alek 
sandra F redry  „Pan Geldhab" z J a 
raczem w roli tytułowej, w reżyserji 
Stanisławy Perzanowskiej.

TEATR W IELKI — OPERA. — 
Dziś, w niedzielę, odbędzie się nie 
odwołalnie ostatni występ primadon 
ny opery moskiewskiej i  leningradz- 
kiej w Operze W arszawskiej, Wale- 
r j i  Barsowej, w Cyruliku Sewilskim.

TEATR NARODOWY i Dziś wiecz 
,.Fryderyk Wielki” Nowaczyńskiego 
z Solskim, Brydzińskim, Leszczyń
skim i innymi.

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Przepióreczka" z Modzelewską i  0- 
sterwą.

TEA TR POLSKI. Dziś poraź 82 
o godz. 8 wiecz. wesołe, pogodne — 
„S tare wino".

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„K res Wędrówki" z Węgrzynem, 
Samborskim i Orwidem.

TEATR MAŁY: Dziś „Żołnierz i 
bohater" Shawa.

Dziś w  niedzielę o godz. 4 „Żoł
nierz i  Bohater”.

TEATR NOWY: Dziś komedja
„Był sobie więzień".

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
„Więzień”.

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie 
o 5-ej‘‘.

Dziś w niedzielę o godz. 11 zrana 
bajka dla dzieci' „W yprawa po szczę 
ście”, o godz. 4 popoł. „Powrót m a
my”.

TEATR KAMERALNY (Senator
ska 29): Ostatnie dni tryskająca hu
morem komedja „Sąsiadka”. Wkrótce 
nowa sztuka Fodora „M atura”.

Dziś o godz. 4-ej pop. „Ssiadka”. 
Ceny zniżone.

TEATR M ALICKIEJ (Karowa
18) daje dziś i  codziennie arcy-we 
sołą kom. Bus-Feketego „T rafika pa 
ni generałowej" z Malicką i Bendą

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej po 
poi. po cenach do połowy zniżanych 
„Cień Niccodemiego.

W IELKA REW JA  (Karowa 18) 
Ostatnie dni (do 22 b. m. włącznie) 
„Widowisko nr. 1" z Ordonówną, 
Fertnerem , Symem i Ankwiczówną.

CYRULIK W ARSZAWSKI: Dziś 
„Wieczna ondulacja”.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świat
19) w piątki, soboty i niedziele. W 
piątek prem jera sztuki Brunona 
Francka.

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY: Dziś „Zwyciężyłem kryzys" 
o godz. 11-ej i 7-mej wiecz. przy ul. 
Strzeleckiej, o 7.30 wiecz. przy ul. 
M łynarskiej 2 „Pastorałka”.

Z FILHARM ONJI. Dziś, w nie
dzielę, odbędzie się poranek muzycz
ny, który wypełni muzyka operowa. 
Artyści operowi, pp. Karwowska i 
W raga, odśpiewają z orkiestrą sze
reg  najpiękniejszych ary j.

TEATR DLA DZIECI ORTYMA: 
Dziś o godz. 16-ej w „Cyruliku" dla 
dzieci „Pan Twardowski na księży
cu” .

STOW ARZYSZENIE MIŁOŚNI 
KÓW DAW NEJ MUZYKI organizu
je  111-cv wieczór muzyki kameralnej 
R. Schumanna w poniedziałek dnia 
20 stycznia o godz. 8.15 wieczorem, 
w sali Kanserwatorjum.

Urzędnicy wydziałów admini
stracyjnych Zarządu Miejskiego 
mieli na 1 sierpnia 1934 r. pobra
nych z kasy miejskiej długotermi
nowych pożyczek na sumę 1 milj. 
162 tys. zł. (w cyfrach okrągłych) 
a na 1 stycznia 1936 r. 763.000 zł. 
W ten sposób w krótkim czasie, 
dzięki ściąganiu pożyczek, pra
cownicy ca zmuszeni byli spłacić 
400.000 zł. Równocześnie wpłaci
li oni 804 000 zł. na pożyczkę in-

F A M .C H E M . FAR M . .4 P .  K O W A lS  KI* W A R S Z A W *

westycyjną. W o ągu półtora roiku 
ze szczupłych zarobków pracow
ników wydziałów administracyj
nych potrącono 1.200.000 zł. Nic 
więc dziwnego, że pracownicy 
wpadli w coiraz bardziej uciążliwe 
zobowiązania prywatne, zaciąga
ne nieraz na lichwiarski procent.

W tych warunkach konieczne 
jest jiaknajszybsze przeprowadze
nie akcji oddłużeniowej, która z 
:ednej strony zapewniłaby zawie 
szeuie na czas dłuższy ściągania 
długoterminowych pożyczek, za
ciągniętych w Zarządzie Miej
skim, z drugiej zaś strony objęła
by pomoc w kierunku wyzwole
nia się pracowników miejskich z 
zobowiązań u prywatnych wierzy 
cieli.

Tragiczna śmierć przy pracy
Przy ul. Tow arow ej 21, n a  te re -  I i s trac ił 

l i e  sk ładów  z bocznicą kolejow ą I stw ierdz ił

ROBOTNIK poszukuje jakiego
kolwiek zajęcia. Adres: Redutowa 
23 m. 13. Józef Wasilewski.

BUCHALTER • wykwalifikowany, 
pierwszorzędna siła, b. współpracow 
nik bardzo poważnych firm  ma godzi 
ny wolne. Tel. 651-54, godz. 10—3.

GARNITURY—JESIONKI—PALTA-FUTRA
d a m sk ie —m ę sk ie  g o to w e  zam Ow’e n la  po leca  za  2 0  * ł-  mles.

„ M O D A 18 N o w y  Ś w i a t  4 4
od i /i  1936 r. wielka zniżka cen
O D P O W I E D Z I A L N Y M  BEZ Z A L I C Z K I  _________

N A T U R A L N E
F. A. ASTA o programie gimnazjów państwowych, 
istnieją od 1921 r. Kurs klasy półroczny. Wykładają 
tvlko profesorowie dyplomowani. Wszystkie klasy 
równoległe. Nowy semestr 1 lutego 1936 r. Zapisy 

codziennie od 5% — 8% wiecz. 
Marsulkowska 153 I Praga, Targowa 15 

M n a a n a M B a o a M B o a a B e H B B B a B a a H a N a

KURSY
SZCZOTEK I 'pE K D Z U  M I C H A Ł Ć W I R K 0
o raz  a r ty k u ły  m a la rsk ie  Warszawa-Praga, ul. Targowa Jft 14. Tel. 10-03-98. Muzyka taneczna (płyty).

Majestic
„CAŁE MIASTO O TEM MÓWI".
Jeden z najlepszych filmów bieżą, 

cego sezonu. Lekka, pełna humoru 
groteska, znakomita reżyser ja , tr i
cki wtsylu chopinowskim, pełen u- 
miaru subtelny dowcip, a co najważ 
niejsze znakomite tempo; kapitalne 
sytuacje, jednem słowem, wszystko, 
co składa się na całość doprowadza 
jącą widzów do homerycznego śmie
chu. Tem at wiele razy użytkowany, 
ale zawsze dobry dla inteligentnego 
realizatora: pomyłki, wynikające z 
bliźniaczego podobieństwa dwuch o- 
sobników. Jeden jest tym  razem groz 
nym bandytą, drugi skromnym fa jt- 
łapowatym buhalterem, wzorowym 
urzędnikiem, który przez 8 la t nie 
spóźnił się ani razu do biura.

Przyznać trzeba, że takich momen 
tów jak  likwidacja bandytów przez 
buchaltera, jak  również scena ocze
kiwania na napad na bank, rzadko się 
spotyka w najlepszych obrazach.

Całość zrobiona poprostu po mi 
strzowsku. Nic więc dziwnego, że od 
wielu tygodni film cieszy się n ie 
słabnącym powodzeniem.

łka.

Co usłyszymy w radio?
NIEDZIELA, d. 19.1. 1936

9.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod 
Twoją obronę". 9.03 „Gazetka rolni
cza”. 9.15 Muzyka (płyty). 9.40 Dzień 
nik poranny. 9.50 Program  na dzień 
bieżący. 10.00 Muzyka (płyty). 10.30 
Transm. nabożeństwa. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Przegląd 
teatralny. 12.15 Poranek muzyczny.
14.00 „Pomyłki" — nowela Stefana 
Żeromskiego, recytuje Juljusz Oster 
wa. 14.25 Muzyka salonowa (płyty).
15.00 „Godzinka rolnika". 16.00 Ła
migłówki —  dla dzieci podyktuje H. 
Ładosz. 16.15 Kwintet Arkadjusz 
Flato. 16.45 Cała Polska śpiewa. —
17.00 Muzyka taneczna. 17.40 „Mi
gawki regjanalne" — audycja z Po
znania. 18.00 Teodor Blumer: Suita 
taneczna op. 53 na flet, obój, k la r
net i  fagot. 18.30 Słuchowisko p. t. 
„Rekin” w wyk. S tefana Jaracza —
19.00 Program  na dzień następny. 
19.10 Koncert reklamowy. 19.40 Wia 
domości sportowe. 19.45 „Co czytać" 
nowości omówi Wacław Rogowicz.
20.00 Koncert solistów. 20.45 W yjąt
ki z pism Piłsudskiego. 20.50 Dzien
nik w.eczorny. 21.00 Wesoła audycja 
muzyczno - słowna. 21.30 „Podróżuj
my: Rumun ja  a  la  fourchette“, felj. 
wygł. Włodz. Popławski. 21.45 W ia
domości sportowe. 22.00 Muzyka ta 
neczna.. 2300 Wiad. meteor. 23.05

K ronika o rg an izacy jn a
ZEBRANIA DZIELNICOWE.

W niedzielę, 19 b. m. odbędą się 
doroczne walne zebranianastępują- 
cych dzielnic: WOLA (Wolska 44), 
o g. 9.30; PRAGA (Brukowa 35) o 
g. 10.00, STARÓWKA (Długa 26) o 
godz. 9.30.

Członkowie dzielnic zobowiązani są 
stawić się na zebrania.

DZIELNICA PRAGA P. P. S. — 
Doroczna konferencja odbędzie się w 
niedzielę o godz. 11 rano, Brukowa 
35. Wybory komitetu i delegatów na 
konferencję warszawską.

p. f. „Giesche" akc. w Kato
wicach, woźnica z firmy przewo
zowej „B-cia Garbarczyk", 30-to 
letni Feliks Hankiewiaz (Węgier
ska 17), wyjeżdżając platformą pa 
rokenną, naładowaną koksem, do
stał się męiidtzy stos węgla na pla
cu, wskutek czego został przy
gnieciony do platformy.

Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć wskutek zgniecenia klatki 
piersiowe'. Zmarły tragiczną śmier 
cią pozostawił żonę i dwoje dzne-

przytomność. Lekarz 
śmierć Szymańskiego

* *
*

We wsi Kopytów (gm. Błonie, 
pow, warszawski) 42-letri Piotr 
Szymański, robotnik w cegielna 
miejscowej, w czasie ładowania 
cegieł r.a furmankę, zasłabł nagle

wskutek ataku serca. Zmarły po
zostawił żonę t troje dzieci.

Z a s ła b n ię c ie
bezdomnego

W domu noclegowym hraci Al
bertynów (Dzika 4), zasłabł nagle 
46-letni Jan Kowalski, bez zaię- 
cia. Lekarz Pogotowia stwierdził 
stan b. ciężki i przewiózł Kowal
skiego do szpitala św. Ducha.

STAN POGODY w |g PIN
Przeważnie pochmurno z zanika- 

jącemi opadami. Tem peratura w po
bliżu 0 stopni. Umiarkowane w iatry 
z kierunków zachodnich.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Oczy czarne” z Harry

Baur.
APOLLO: „M arja Baszkircew”.
ATLANTIC: „Nasze słoneczko".
AMOR: „Mały pułkownik".
ANTINEA: „Człowiek o stu mas

kach" i „żywy zastaw".
AKRON: „Królowa niewolników" i 

„Czarwony wóz".
AS: „Przebudzenie" i rewja. Do

g od z. 7 -e j „8  g od z. dr. M org a n a ”
BAŁTYK: „Dawid Cooperfield".
COLOSSEUM: „Zaczęło się od poca

łunku" i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Antek polic- 

majster".
CORSO:: „Szanghaj" i rewja. 
CAPITOL: „Jaśnie pan szofer".

LUX: „A. B. C. miłości" i „S. O. S.
Góra lodowa".

LOS: „Poco pracować?" i  dodatki. 
MAJESTIC: Całe miasto o tem mówi

Co piszą o filmie

G t f e W M  to ,
e tym

Nasza Rubryka
STUDENTKA, ukończone Pedago 

gjum, udziela łaciny, francuskiego, 
polskiego. Zakres gimnazjum. 5-96-52 
3 — 6.

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany.. Warunki 
dogodne. Wy- j
twórnia: Twarda Tel. 247-67.

MEBLE należy kupować solidne. 
Ceny nieco wyższe, jak na 

Bagnie, lecz solidne meble o pięknych 
linjach, sypialnie, gabinety, jadalnie, 
saloniki, poczekalnie, najróżnorodniej 
sze wykwintne fotele klubowe, nowo
czesne tapczany higjeniczne, oraz ta- 
picerskie. Piękne kuchnie lakierowa
ne, mebelki gięte. Ceny najniższe fa
bryczne. Nowy Świat 30, wprost 
Chmielnej. ST. RADELICKI.

Z Ł O T O , biżuterję, kwity lombar

dowa 2.
dowe kupuje Hefen, Mio

Dl ur o  Funduszu Pracy poleca słu- 
żbę domową do pracy stałej i 

dorywczej: gospodynie, kucharki, po
kojówki, posługaczki, pomywaczki, 
praczki, prasowaczki. Pośrednictwo 
Pracy Służby Domowej, Ciepła 21, 
telefon 2-53-27.

Koncesjonowany Zakład naprawy
W ag E. Feja, W arszawa -  Praga, 

Targowa 38/40. Przyjm uje do re 
montu wagi wszelkich systemów: u- 
chylne dokładniejsze i t .  p. wraz z za
łatwieniem formalności urzędowych.

Potrzebny pokój sublokatorski z wej
ściem z przedpokoju, z telefonem, 

od zaraz. Wiadomości do Administra
cji „Robotnika” dla „Samotnego".

Pralnia Europejska pierze chemicz
nie. Farbuje wykwitnie. Kołnie

rzyk 15 gr. 1)4  
Wileńska £u*

apczany nowoczesne 40 złotych, ko
zetki 20. Tapicer, Twarda 8 — pod 

wórze.
ale kluczy precyzyjne dorabianie. 
Klucze zwykłe od 50 groszy. Zam

ki przeciw włamaniu. Marszałkowska 
123—18.

C A P i T O L ,  p. 4
B O D O  
B O H  r  A  
F E R T N E R

JAŚNIE
PAN
SZOFER

CASINO: „Burza nad światem”.

CASINO pocz. 4 g.

w ielk ie  w strz ą sa ją c e  w idow isko  
film ow e

!AT
Fox-Film.

W NIEDZIELĘ PORANKI o 12-ej

Kzadko zdarza się widzieć 
na ekranie rzecz równie 
brawurowo zmajstrowaną.. 
O filmie tym będzie isto
tnie mówiła cała War-

'szawa...

O  JM

MEWA: „Niebezpieczna piękność" i 
„Marzące usta".

MASKA: „Wesoła wdówka" i „Czło 
wiek, który zgubił głowę". 

METRO: „Sprawa Dreyfusa". 
M IEJSKIE: „Anna Karenina".

K in o  MIEJSKIE
Poez. 6—8—10 — 

w święta 4—6—8 —10.

MUCHA: „Malowana zasłona" ! „Mi* 
łjoner mimo woli".

NOWA TOMBOLA: „Niewolnica z  
Mandalay" i „Zaproszenie do wal
ca".

OKO PRASKIE: „Tajemnicza da
ma".

I’AN: „Manewry miłosne".

ELITE: „Dwie Joasie" i nadprogram.
EUROPA: „ i'A  Muszkieterów".
FILHARMONJA: „W walce z Cara- 

tem” (Miłość Maksyma).
FLORIDA: „Ahaswer" (z Konradem 

Veidtem) i „W onder-bar".
FORUM: „W yprawy krzyżowe” i

„N a skrzydłach fantazji”.
FAMA: „Miłość w czołgu".
HELJOS: „Dwie Joasie".
HOLLYWOOD: „Burza nad Anda

mi" i rewja.
KOMETA: „Dziewczę z Budapesztu" 

i rewja.

-  f t  KOMETA —
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

J iw B ip e J Z f if
Bajeczna inscenizacja. — Czar wę
gierskiego czardasza i płonącego 
temperamentu.— Cygańska musyka. 

Skrzący dowcip. 
R E W J A

W Kinie PAN
Rewelacyjny polski romans 

muzyczny

M ANEW RY M IŁOSNE
Reż. J. NOW1NA-PRZVBYLSKI 

i KONRAD TOM.
W roi. gł.: Mankiewiczówna, Ha
lama, Zimińska, Żabczyński, Sie 

lański.
Humor, Młodość, Radość, Piosenka 
Przepych wystawy. W spaniała gra!

PETIT TRIANON: „Noce wiedeń
skie" i „Ulica szaleństw".

PROMIEŃ: „Zakazana melodja” i
„Flip i Flap". t

PRAGA: „Rapsodja Bałtyku” i re 
wja.

RA J: „ABC miłości".
R1ALTO „Będziesz znowu moją”.
RIVIERA: „Jakiej miłości pragniesz" 

i „Zagadnienia seksualne".
ROXY: „Bengali".
SFINKS: „Chińskie morze i rew ja”.
SOKÓŁ: „Niedokończona symfonja"
STYLOWY: „K atarzynka" z F r.

GaaL
ŚWIATOWID: „Petter Ibbetson".
ŚWIAT: „Roześmiane oczy".
TON: „Sequoia" i dodatki.
UCIECHA: „Piekło" w-g Dantego.

Odpowiedaialny redaktor: Stanisław Nismyski Drukarnia Sp. NakŁ-Wydawnir.iej „Robotnik", Warszawa, Warscka


